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La Patrie z dnia 4go zamieszcza w swym 
artykule wstępnym uwagi nad odpowiedzią 
gabinetu petersburskiego przesłaną trzem 
dworom wstawiającym się za Polską i do- 
wodzi, że ponieważ sama Rosya przyznała, 
iż ją traktaty wiedeńskie z r. 1815 przesta- 
ły obowięzywać od chwili pokonania Pol- 
ski w r. 1830, mocarstwa mają prawo do- 
pomnieć się o niepodległość Polski. Arty- 
kuł ten brzmi: 


Działanie dyplomatyczne rozpoczęte w imie Eu- 
ropy na rzecz Polski, pierwszy osiągnęło skutek. 
Rząd rosyjski stormułował odpowiedź na depesze 
A: francuskiego, saustryatkiego i angiel- 
skiego. 

Cóż ta odpowiedź w sobie zawiera? Jakież opi- 
nii publicznej czyni ustępstwo? Ogólne jej zarysy 
obiegające od wczoraj zbyt się zgadzają z prze- 
czuciami świata politycznego, aby nam wolno być 
nie miało skreślić postawę rządu rosyjskiego, za- 
nim ogłoszonym będzie ostatni jego dokament. 

Postawa ta odpowiada wszelkim dawniejszym 
aktom gabinetu petersburskiego. Polityka rosyjska 
nie ulega zmianie, namyśla ona się gdy jej wy- 
Lary zagrażają, lecz nigdy nieporznca żadnej swej 
ambicyi. i 

Dwa tygodnie upłynęło— dwa tygodnie, wciągu 
których nieprzestaje krew płynąć w Polsce a Rosya 
się nawyślała. Dziś proponuje ona trzem mocar- 
stwom, aby razem przysiąpiły do rozbioru s;tna- 
cyi i wynalszły środki przywrócenia narodowi uci- 
śnionemu — nie swobody— lecz spokoju, 

Takie jest jeżeli się nie mylimy, ostatnie słowo 
odpowied:i księcia Gorczakowa. Straszne słowo, 
chociaż przystrojone w formę jak najbardziej po- 
jednawczą; zupełaa odmowa pomimo maski zrę- 
cznej frazeologii. 

A więc niemyliliśzzy się! Niebędziemy się jednak 


Proszę przyjąć itd. 


otrzymają reprozentacyę narodową, urządzenia na. 
(podp.) Gorczakow. 


rodowe stosownie do politycznego bytu, jakicgo 
udzielenie kaźdy z dotyczących mądów poczyta za 
potrzebne i włuściwe.* Í 

Cesarz Aleksander I rozwioął te zasady w da-|. 
cha swoich osobistych zapstrywań się. Nadał on 
Polsce konstytucyę zd. 12 (24) grudnia 1815 r. 
Byłto dobrowolny akt inicystywy monarszej. Tem 
mniej akt ten przedstawiał nieodwołalne zobowią- |f 
zanie w obec obcych mocarstw, 1ż sam 'dokumeni 
konstytucyjny, który jest późniejszy od traktato 
wiedeńskiego, nigdy im nie był przedłożonym. 

Lord Russell zaprzecza zasadzie, w moc której 
bunt Polski w.1830 r. wypowiedziawazy w końcn 
usunięcie od tronu dynastyi panojącej,. zniweczył 
podstawy budowy politycznej przyznane przez tra- 
ktat wiedeński, i 

Jakkolwiek dzieje potwierdziły ten wywód pra. 
wa przyrodzonego, to przecież teorya ta może po- 
dlegać sporowi. Sądzimy wszelako, iż wolno nam 
twierdzić, że chociaż bunt nie znosi zobowiązań 
międzynarodowych, to przynajmniej unieważnia na- 
gły rozwój, jaki wspaniały umysł do nich wiązał 
z jaki prowadził do smutnego dla Polski i Roryi 

resu. 

Pierwszy sekretara Królowej Jmci W. Brytanii 
stawia no. pronn ton na sierra manos 
; ' dał w swojej depeszy, lubom go tylko mimochodem 

P. Bismark nie „usiłuje straszyć Europy użył w ciągu rozmow sol. i lordem Napierem. 
widmem rewolucyi grożącej jej ze strony |Pan poseł angielski donosi o tem w następujący 
Polski, lecz wyznaje, iż on wyłącznie za- | sposob. w depeszy, które był tak uprzejwym udzie- 
straszonym był nawet owemi połowicznemi |lić mi: 
reformami, które w tych dniach wyliczał 
Journal de St. Petersbourg. Prusy już nie tyl- 
ko lękają się niepodległej Polski, lecz na- 
wet narodowości polskiej znieść 'nie mo- 
gą, bo jak ta narodowość stoi na przeszko- 
dzie panslawizmowi, -tak -równie jest ona 
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Pomiędzy dokumentami dyplomatycznemi 
tyczącemi się kwestyi polskiej, którć w tych 
dniach wyszły na jaw, najciekawszą, żeby 
niępowiedzieć najzabawniejszą, jest depesza 
sir A. Buchanana do hr. Russella, w której 
opisaną jest rozmowa posła angielskiego z 
p. Bismarkiem. Sir A. Buchanan silnemi i 
energicznemi argumentami wyrażał swoje 
zadziwienie, iż Prusy zamiast iść za przy- 
kładem Austryi, łączą się z Rosyą w celu 
zgniecenia narodowości polskiej, a nie chcą 
działać wspólnie z całą Europą 'na korzyść 
tej narodowości. To zapytanie posła angiel- 
skiego wywołało szczerą, otwartą, wcale 
nie dyplomatyczną odpowiedź p. Bismarka: 
„Prusy nie mogą zmieniać polityki,- której 
od dwóch lat trzymają się, a która zawisła 
na ostrzeganiu Cesarza Aleksandra o nie- 
chybnych niebezpieczeństwach wynikających 
z zachęcania Polaków w ich narodowych 
dążnościach.” 


Depesza księcia Gorczakowa do barona Budberga 
w Paryżu, z daty Petersburg 14 (26) kwiet- 
nia 1868. 


W d. 5 (17) kwietnia przed południem udzio- 
loną mi została przez posła francuskiego depesza 
p. Dronyn de Lhuys tycząca się obecnego położe- 
nia Królestwa Polskiego. 

Załączam tu dla JW Pana odpis tego doknmeniu, 
który natychmiast przedłożyłem N. Cesarzowi. 

Nasz pan dostojny czerpał stąd przekonanie, że 
życzenia wyrażone w depeszy w imieniu Cesarza 
Napolsone, zupełcie zgadzają się z życzeniami, ja- 
kie ożywiają N. Cesarza naszego. 

Rząd francuski w obec smutnych wypadków w 
Polsce wyraża swoje uczucia, które każdy rząd 
podzielać musi już z samych względów ludzkości. 
Nie można przeto ani chwili wątpić o głębokim 
smutku, w jaki staa spraw polskich wprawił na- 
szego najjaśc. władzcę, i jak żywą troską JCMość 
jest przejęty i najgorętszem ożywiony pragnieniem, 
aby położyć jak najrychlej kres temu stanowi. 

Rząd francuski wskazuje, jak owe ruchy w Pol 
sce muszą oddziaływać w państwach sąsiedaich 
i jak przez to żywić będą obawy w całej zresztą 
Earopie. 

Nasz N. Pan uznaje słuszny interes, który pań 
stwa sąsiednie i te co sẹ powołane do kierowania 
losami Europy, okazują w obec wszystkich niepo- 
kojących je zawikłań. 

Ale interes, jaki Rosya bierze w tych wypadkach, 
które ją tak blisko dotykeją, nie może być pewnie 
mniej głębokim, a pragnienie przywrócenia spokoj- 
ności w Królestwie Polskiem i zabezpieczonych 
stosunków w Europie nie może być mniej żywem 
i szczerem. 

Rząd Cesarza Napoleona okazuje nakoniec zan- 


wa Rosyę, aby w charskterze 
ozłonka spółeczności europejskiej pełniła uwoje o 
bowiązki wyrozumiałości względem innych państw. 

Rosyę zbyt bezpośrednio obchodzi spokojność 
Polski, aby nie oceniała tego, co jej przepienje 
stanowisko jej międzynarodowe. 

Byłoby tindao twierdzić, że Rosya zualasła w 
tej mierze zumienną wzajemność.  Nieustające 
w R pg „jakie się organizuje za granicą iu- 
zbraja, aby utrzymać nieporządek w Królestwie, 
jest faktem publicznie wiądomym, a którego złe 
leży głównie w moralnym wpływie, jaki kiero- 
wnicy buntu stąd ciągną, starając się w ludność 
spokojną wpoić przekonanie bszpośredniej pomo- 
cy zagranicznej. W ten sposób widziano dwojaki, 
zarówno gmutoy wpływ się rozpościerający: jeden 
wywierany ua powstanie przez zewnętrzne podbu- 
rzania, drugi znów, który na opinię publiczną w 
Europie wywierała właśnie z swojej strony owa 
uporczywość powstania. Oba te wpływy wzajem 
na siębie działały i wreszcie doprowadziły rzeczy 
do tego punkta, który teraz mocarstwa poleszją 
troskliwości gabineta cesarskiego. Żądają od nicgo, 
aby postawił napowrót Królestwo w warunkach 
trwałego pokoju. - - 

ądanie to powstaje u mocarstw z przekonania, 


„Książe Gorczakow rzekł mi również, że oży- 
wiony chęcią traktowania tej kwestyi w duchu po- 
jednania i ludzkości, wstrzymywał się od wystąpie- 
nia z argumentem jaki ma na zawcłanie, to jest 
argument o prawie podboja.“ 

Zresżtą w dyskusyi tej wypowiedziano jaż wszy- 
stko z obu stron, byłoby dziełem bezpożyteczacm 


zaporą znanemu „Drang nach Osten.” paes ja pa tem g pia alej yte 
i F ; 4 rzechodzę do drugiej części depeszy lorda Ras- | ża peryodyczne zamieszki w Polsce wywołoją|fania w liberalne zamiary naszego N. Pana i kie- |tem hełpić. Wymowni broń iałamyślności 
Po tej odpowiedzi p. Bismarka, dojść mo- | zella. wstrząśnienia w państwach leżących w bezpośre- |rowany jest uczuciem oględności, przez JCMć 2u- | Cara i peł a pko, stilin) polityki = Pida. 


Zamiarem jest naszego miłościwego Pana dojść 
do praktycznego rozstrzygnięcia. Przypuszczamy 
z góry, że takie jest również życzenie rządu Jej K. 
Mości Królowej W. Brytanii. 

Gdy celem jego jest widzieć zapewnioną spo- 
kojność i dobry byt Królestwn Polskiemu, co jest 
celem troskliwości Cesarza Jmci, przeto zdaje nam 
się być trudnem przyjść do porozumienia się. 

Rozmaitość zapatrywań na tym polega fakcie, 
że rząd angielski zdaje się mniemać, iż konstytu- 
cya z r. 1815 jest jedynem lokarstwom zdoluem 
uspokoić obecne wzburzenie Polski. 

Ale rząd i naród angielski, których zmysł prak. 
tyczny był twórcą wielkości Anglii, nie będą mo- 
gły twierdzić, że dla wszystkich ludów jedna i 
jedyna tylko jest możliwa forma rządu, jakiekol- 
wiek byłyby dzieje i rozwój tego lada. Przed osią - 
gnięciem tej politycznej dojrzałości, jakiej przy- 
kład nastręcza Anglia, wiele jeszcze trzeba prze- 
być stopni, a każdy naród winien po tej kolei za 
własnym posuwać. się instynktem. Sprawiedliwą i 
aaturaloą jest rzeczą, aby monarcha przejęty naj. 
lepszemi zamiarami obliczał doniosiość i rozcią- 
głość imstytucyj, które przeznaczone s% postawić 
jego poddanych w rajpomyślniejszych warunkach 

ytu. 

Myśl naszego dostojnego pana objawiła się na- 
tychmiast za jego na tron wstąpieniem i nikt w 
Earopia niemoże jej zapoznać. 

JCMć wstąpił na kolej reform z stałem posta- 
nowieniem. Opieraiąc się na zaufaniu i poświęce- 
nin swego ludu, JOMć podjął i przeprowadził w 
ciągu niewielu lat socyalae przeobrażenie, do n- 
rzeczywistnienia . którego inne państwa dłagiego 
potrzebowały czązu i wieliich wysileń. 

Staranność jego nie poprzestała na tem, a sy- 
stem stopniowego rozwoju zastosowanym został 
do wszystkich gałęzi służby publicznej i istnieją- 
cych urządzeń. Otwiera on Rosyi drogę regular- 
nego postępu. 

Cesarz wytrwa na nioj bez nagłych poskuków, 
nie dając się uwieść, starannie uwzględniając ży- 
wioły, które czas ma dopiero dojrzałemi uczynić, 
wszelako nie sobodząc nigdy z drogi jaką sobie 
usznżiczył. 

Takie postępowanie zjedoało mu wdzięczność i 
miłość jego poddanych. Nam zdaje się, że mu 
ono także daje prawo do współczncia Europy. 

Podobneż zamiary nieprzestały napełaiać N. Ce- 
sarza, skoro troskliwość jego zwrócić się zdołała 
ku Królestwu Polskiema. 

Nie będziemy ta wchodzić w wyliczenie urzą- 
dzeń narodowych po większej części na wyborach 
opartych, jakiemi kraj ten uposażony został. 

Zdaje się, że ich w Earopie nie zrozamiauo do- 
statscznie, czy to skutkiem odległości, czy też ra- 
czej, że słasznemu i bezstronnemu ich ocenieniu 
stanęły na przeszkodzie urojone namiętności i 8a- 
molabna działalność nieprzyjaznego stronnictwa. 

System inaugarowany przez naszego dostojnego 
Pana mieści w sobie zarody, które dopiero czas i 
doświadczenie mogą przyprowadzić do dojrzałości, 
Przeznaczonym on jest rozwinąć się w sdmiai- 
stracyjną antonomię na podstawie urządzeń | ro- 
wincyonalnych i municypalnych, jakie w Anglii 
stały się puaktem wyjścia i. podwaliną wielkości 
i kwitnącego stanu kraju. 

Wszelako wykonywając tę myśl, Cesarz utknął 
o tradaości wychodzące przedewszystkiem z pod- 
żegań stronnictwa pieporządku. 

Stronnictwo to zroznmiało, że jeżeli pozwoli 


dniem sąsiedztwie gravie jej, a ich oddziaływania 
daje się uczawać w całej Europie, że następnie 
zamieszki te podburzają umysły w sposób niepo- 
kojący, a długie ich trwanie mogłoby w pewnych 
okelicznościach sprowadzić zawikłania bardzo gro- 
Żaej natary. 

Rząd Imci Królowej W. Brytanii objawiając to 
źądanie opiera się nadto na umowach z r. 1815, 
które rozrządziły losem różnych części Polski. 

Niewahamy się oświadczyć, że życzenia te zu- 
pełnię się zgadzają z życzeniami naszego dostuj 
nego Pana, J. C. Mość przyznaja, że w obec 
auczególaego położenia Królestwa, zamieszki je 
niepokojące mogą zagrażać spokojności państw po- 
granicznych, między któremi w d. 2igo kwietnią 
(3 maja) 1815 oddzielne traktaty zawarte zostały 
pod względem Księstwa Warszawskiego, i ża mo- 
carstwa podpisane na ogólnym akcie z d. 28 ma- 
ja (9 czerwca) 1815, w który wciągnięte zostały 
aajgłówniejsze postanowienia owych traktatów od- 
dzi: lnycb, mogą być przy tem interesowane. 

Cesarz mniema, że na tej podstawie robione 
rozbiory w duchu adzielocych nam właśnie teraz 
przedstawień, niemogą doprowadzić do żadnego 
rezultatu odpowiadającego ogólnym interesom. 

Pan nasz dostojoy z zadowoleniem dowiadoje 
się o uczuciach zaufania, jakie mu okazuje rząd 
Jej K. Mości Królowej W. Brytanii, gdy pozosta- 
wia jego troskliwości obmyślenie sposobów przy- 
wróceuia w Królestwie Polskiem stauu mogącego 
sprowadzić urzeczywistnienie owych przychylnych 
zamiarów. 

Im zaś bardziej Cesarz skłonnym jest nwzglę- 
dnić usprawiedliwione obawy państw sąciednich 
tudzież interes jaki państwa uczestniczące w trak- 
tatach r. 1815 przywięzują do stann rzeczy będą- 
cego dla samego nawet Cesarza Imci 'przedmio- 
tem żywej pieczy, tem bardziej też dostojny nasz 
Pan poczytuje sobie za obowiązek zwrócić baczną 
uwagę dworów, które się % zanfaniem do niego 
zwróciły, na prawdziwe przyczyny tego położenia 
rzeczy i na Środki zaradcze. 

Jeżeli rząd Królowej Jamci W. Brytanii kładzie 
nacisk na oddziaływanie zamieszek w Polsce na 
spokojność Europy, to my tem więcej musimy być 
dotknięci wpływem, jaki podżegąnia Europy były 
w stanie wywier.ć na spokojność Polski. 3 

Po r. 1815 kraj ten przebył rozwój materyalnej 
pomyślaości, niesłychanej po tea czas w rocznikach 
jego, podczas gdy inne państwa w tym samym 
przeciągu czasu wiele wawnętrznych przesileń od- 

ywały. 

Spokojność przerwaną została w r. 1830 jedy- 
nie w skatku popędów, które z zewnątrz przycho- 
dziły, w 18 lat później, kiedy wr.1848 cała pra- 
wie Europs stała się łupem rewolacyi, Królestwo 
Polskie widziało nienarnszoną spokojność swoją. 

Jesteśwy przekonani, że i teraz podobnieby się 
działo bez nieprzerwanych podnieczń stronnictwa 
rewolacyi kosmopolitycznej. Jakkolwiek stronic- 
two to przemyśliwające na WBzystkie strony o obs- 
lenia porządku, skupiło obecnie całą swoją dzia- 
łalność w Polsce, to przecież wielceby się mylono, 
gdyby chciano przypuszczać, że podobne usiłowa- 
nia wstrzymałyby się o tę zaporę. To czego stron- 
niętwo owo ta szuka, jost tylko dźwignią dla wy- 
wrócenia całej Earopy. i 

Gabinety, która przykładają do tego wartość, 
aby ujrzeć jedną chwilę wcześniej przywrócone 
w Królestwie Polskiem warunki trwałego pokoja, 


pełnie ocenionem, gdy w końeu zwraca uwsgę 
naszą na sposobną porę w znalczieniu właściwych 
środków, którcby mogły przywrócić trwały pokój 
Polace. 

Nie bardziej nie może odpowiadać życzeniom Ce. 
sarza, przedewszystkiem jednak idzie o wybór środ- 
ków mogących doprowadzić do takowego rezol- 
tatu, a w tym względzie pożądane*m jest wzsje 
mne porozumienie się. 

P. Minister francuzki spraw zagraniczaych stwier- 
dza rozmiar złego i niedostateczność wszystkich 
dotąd wymyś:onych kombinacyj, aby pojednać Pvl-| go raz zacięciej. 
akọ ze stanowiskiem Jej przeznaczonem. ' Jakaż się więc rola nastręcza trzem mocarstwom? 
4 Korsa v Ma koza je w; ide pewne. Fed Rola bardzo prosta.— Albo rządy: francnski, au- 

zyna omo p, probami, atore były |gtryącki i angielski chciały w r. 1863 tylko bała- 

źródłem nieszczęść dla Polski i dla Rosyi, jak nię śliwie ważowić proteśtnoyo yiii niel: 1856 r. 

mniej materyałem niepokojow w Europie i które | i w razie takim wejdą na drogę bez wyjścia jaką 

z wszelkiem prawdopodobieństwem doprowadziły- | im wskazuje odpowiedź gabinetn rosyjskiego — al- 

by do takich samych rezultatów. | bo krok ich był skutkiem silnego postanowienia 

„Złe które obecnie Królestwu Polskiemu dokacze, | zbawienia Polski, a wtedy przęd wstępnym krokom 
w jest kpwałkajej gt hm tomy way dyplomatycznym kres położyć należy, 

aropa go doznaje. Dążaości rewolucyjne, plega] ` pzjałanię, działanie ener iczne. ni e 
naszej epoki, dla tego tylko gromadzą się dziś w ode ago doży Cu x. eaey: a a 
zwa pomy way wn Z o wag nad prawami cywilizacyj i obowiązkami ladz- 
Any MOTE wan GUepozetysktwyky, dza asy Z On nia ło mo awój punkt wyjścia jasno 
ri w mr wy ; określony 

„Reądy, których zadaniem jest zwalczać to złe, Fridcya i Kuta zo pa + 
nigdy nie mogą za wiele zwracąć uwagi, rostrop- tach na NA rak iai Auarer zj ha, Anin wj 
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zornością i stałością może: zapewnić trwałą pry- Anglia zażądała ścisłego wykonania zobowiązań 


szłość. > 
Nasz N. Pan, powołany do dziełą jakie sobie za |Przyjętych przez Rosyę 1815 r. Wykonania tego 


cel obrał odkąd wstąpił na tron, postawił sobie | Odmawia gabinet petersburski. Traktaty więe 1815 
za zadanie aby wprowadzić wszystkie części swo-|T- zostały unieważnione i szerokie pole otwiera się 
jego państwa na Srozę regularnego postępu. sympaty: m. Earopy. A ) 
Wyłuszczyłem zamiary naszego dostojnego Paua} Niechaj się nikt nie dziwi, że nie przywięzuje- 
w załączonej ta depeszy do posłą JOMości w Lou-|wmy wagi do tego co dawne kancalarye nazywają 
dynie będącej odpowiedzią na udzielenie ze strony |jeszcze „podstawą zasadniczą” Ecropy. Traktaty 
rządu królowej Imci W. Brytanii podobne do tego | 1815 r. rozdarte we Włoszech narodowem powsta- 
jakie wyszło od p. Drouyn de pysk Z ta mem po „08; | jak nie wią- 
JCMości upraszam JW. Pana, abyś odpis tego do-|zały Lombardy: z Austrys. Gabinet petersburski 
kumentu ei p. Ministrowi spraw zagraniezny:b | sam im zaprzeczał od lat 30, jako węsłowi i ugo- 
Franoyi. f a dzie gy z ounie Aerar, sa ja- 
niem naszem pozna ou ź niego, jaką drogę |rzmem wojskowego despotyzmu i obchodzac si 
rząd Cesarza Naddaica może obrać, aby Rar „a z ojczyzną Jagiellonów jak z krajem' aiat 5 
szyć urzeczywistnienie życzeń, które nam oznajnił| Kraj zdobyty! powtarzamy to słowo, gdyż stało 
w imieniu ludzkości i wspólaych interesów Europy. | ono się w oboo opóźaiającej odpowiedzi gabinetu 
Uzna zapewne, że w obec żywiołów rewolucyi petersburskiego pierwszym „wyrazem kwestyi pol- 
kosmopol.tycznej, we wszystkich prawie krajach | skiej. Rosya zresztą wypowiedziała go pitrwej niż 
rozpostartych i ze wszystkich stron na wszystkie |my. Utrzymuje ona, że powstanie polskie 1830 r. 
punkta spływających, gdzie tylko nastręczają się | uwolniło ją od wszelkich zobowiązań zawartych 
widoki dla knowań, nieporządku, wywrota, stara- |w traktitach wiedeńskich i że w Polsce widziała 
nie przywrócenia porządku i pokoju, niemoże za- |tylko zbuntowanych poddanych, względem których 
zw od usiłowań „praga > rząda, i rs by |mogła dobrowolnie używać prawa zwycięzcy. 
oby to to samo, co zamknąć kwestyę w kole za | Dobrze więc! — i my zgadzamy się na to. Pol- 
czarowanem, gdyby chciano od nas żądać, abyśwy | ska, kraj zwycziężony od lat 30, lecz Wwyśwobo- 
mea który z zewnątrz nieustaonie jest pri z więzów dyplomacyi 1815 r. ma więe pra- 
odsycany. © é i ŚĆ. 
; Wartość, jaką przykłada rząd francuski do wy a bea pary > lecz wojn 
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objawia dla ogólnych interesów Europy, dobre sto Pary oc S jeda Popieradj pening 
sunki jakie między nami istaieją, uosacia zanfania | Jaopaty), jakie żywi dla jedaego lab dragiego z 
do naszego dostojnego Pana, któ depesza p. |”. SME : AP 
Ministra spraw awake Erandi Bigh sk Niech się więc Earra zdecyduje! Z jedaej stro- 
razu — wszystko to upoważnia nas do nadziei, że| 2J, bratalny rząd rosyjski i nienetejące powstania 
Cesarz Napoleon wziąwszy pod rozwagę kwestyę |!0du, który chce być wolaym — z drugiej, oawo- 
tę, z dobrze obmyślonego punkta widzenia, uwzgię- | bodzenie Polski A Przywrócenie pokoja przez zwy- 
dniając wszystkie trudności, jakie ona w sobie Sep wielkich zasad sprawiedliwości i iudzko- 
mieści i wszystkie względy jakich wymaga, nie-|ŚCi: i : ; 
odmówi atien Abak; > 3 jakąby mógł udzielić | , Taki jost powtarzamy dilemat nązuwający r 
ažoby 1 naszemn N: Panu ułatwić zadanie, które nań pl pna van Św 4 ję aw ć ma 
wkłada troskliwość jego o Królestwo Polskie, jego ; A ną E 
względem Rosyi paz. i stosunki jego mimin un, ani wahania się rządów, nie zdołają tego zdzia- 
per: kara do sąsiadów i mocarstw europejskich. E ph prar S AR,- tych R: 
Proszę wyrazić tę nadzieję p. Drouyn de Lhuys u, w Londynie i Wiedniu, głos opinii 
zostawiając zi c Siniejywej dóDiSRY: A ara pozostanie ten sam: Polska wolaa lub 
Przyjmij Pan i td. uzbrojona. 
| (podp.) Gorczakow. | 
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żna jak po nitce do pierwszej : przyczyny 
rozbioru Polski i powstania Prus, słowem 
do pierwotnej myśli Fryderyka llgo, które- 
go uczniem chciał być p. Bismark. Zapo- 
mina on jednak, iż cd owego czasu świat 
się nieco zmienił, zapomina o kolejach że- 
laznych i tak mu antypatycznych telegra- 
fach, zapomina o całym postępie tak w dzie- 
dzinie ducha, jak w dziedzinie Świata ma- 
teryalnego, i dąży do odegrania roli dyplo- 
matycznego Donkiszota, nie pomny, iż to co 
w 48tym wieku nie tylko bezkarnie ucho- 
dziło, lecz nawet zyskiwało potakiwanie, 
w drugiej połowie 19go wieku gotowe wy- 
wołać coś gorszego jak oburzenie, bo śmiech 
świata. 

Jeżeli na szczęście cynizm p. Bismarka 
rozwesela dziś tylko, okazując zarazem sła- 
be strony sztucznie podniesionych Prus do 
rzędu wielkich mocarstw, to z drugiej stro- 
ny wskazuje on wybitnie, iż jak Prusy by- 
ły pierwszym powodem rozbioru, tak dziś 
są główną zaporą naprawienia szkód wy- 
rządzonych światu tym rozbiorem. P. Bismark 
na widok powstającej Polski cofa się z 
przerażeniem jak Makbet przed cieniem Ban- 
ka, ana zapytanie sir A. Buchanana i przy- 
toczenie przykładu Austryi, odpowiada jak- 
by owemi z bajki wziętemi wyrazami: „Dla 
was to jest igraszką, nam idzie o Życie.” 


burga, ułatwili nam to zadanie. 

Teraz pozostaje zastanowić się nad tem, co ta 
pierwsza porażka dyplomacyi gotuje na przyszłość. 
Przyjęliśmy interweacyę trzech wielkich mocarstw 
taką, jaka nastąpiła i przyjmójemy ją jeszcze. 
Lecz opinia publiczna wymaga czego ianego dla 
godności Earopy, niż nowy ten objaw moskiew- 
skiego oporu. Dyplomacya, jakkolwiek pochód jej 
jest zwykle powolny, nie może się zatrzymać; gdy 
złe któremu chsiała zaradzić, z każdym daiem 
wzrasta i walka która porusza Earopę, toczy się 


Odpowiedź rosyjską na notę gabinetu wie- 
deńskiego w sprawie polskiej zamieściliśmy 
w Nrze 103 Czasu; dziś podajemy odpowiedź 
w tym samym przedmiocie przesłaną do 
Londynu i Paryża. 


Depesza księcia Gorczakowa do bar. Brunnowa po- 
sła make: w Londynie z daty Petersburg 14 
(26) kwietnia 1863 r. 


W doin 5 (17) kwietcia przed poładaiem, lord 
Napier wręczył mi załączony tu odpis depeszy 
palete e sskretarza stanu Najj. Królowej Wej 

rytanii pod względem obecnego p łożenia Króle- 
stwa Polskiego (Nr 103 Czasu). 

Pierwsza część tego dokamenta poświęconą jest 
rosbiorowi kwegtyi prawnej w przeszłości. W dru- 
giej części wyrażonem jest życzenie, aby Króle- 
stwa Polskiemu przywrócony był pokój i utrwalo- 
ny został na stałej podstawie, 

Na oba te punkta odpowiadam lordowi Russel- 


wi. k 

Co się tyczy kwestyi prawnej, pierwszy Sekre- 
tarz stanu N. Królowej W. Brytanii, wraca do do- 
wodzeń przytoczonych w Swojej depeszy z dnia 2 
marca (Nr 80 Czasu). Mogę się więc odaieść do u- 
wag, którem już wówczas (Nr 1 Czasu) pcczynił 
panu posłowi angielskiemu. hi 

Rząd Jmci Królowej W. Brytanii staje na polo, 
na którem gabinet cesarski nigdy się nie będzie 
kg z nim się spotksć, tojest Da pola trakts. 

w. 

Wszelako mniej tu idzie o osnowę jak 0 tłóma- 
czenie. Nam służy prawo, nie bsz zastrzeżenia 
przyjmować wszystkie to tłomaczenia, jakieby chcia- 
no stawiać. 

Lord Russell mówi w depeszy swojej, że w af- 
tyknie 1 aktu końcowego wiedeńskiego z dria 28 
mają (9 czerwca) powiedziano: „Księstwo War- 
szawskie urządza się jako Królestwo Polskie, aby 
pod pewnemi warunkami połączonem było nie- 

z wem rosyjskiem.* 

Co do tych zaś warunków akt końcowy kongre- 

Bu stanowi: „Polscy poddani Rosyi, Anstryi i Prus 


zić, jak się ndadzą, jak dalece odpowiedzą pra- 
wdziwym potrzebom i stopniowi dojrzałości kraju. 


wszechnych interesów. 
Zechcesz Pan odpis niniejszej depeszy udzielić 

w sekretarzowi Stanu Królowej Jmci W, 
r . 


kowy uzupełnić. 

Manifest z d. 31 marca (12 kwietnia) wskazuje 
w tym względzie zamiery naszego dostojnego 
pana. l 


” 


2 CZAS : „Piątku 8 Maja 1863. 


D AOA a RT CY PO NE 


nowezo-od-tych -bokaterów-pseud. 
stytacyonaliżmu, na innych ludzi przeniosła swe 
nadzieje. 

Dzienniki podają właśnie obszerne wyciągi z nio- 
bieskiej księgi parlamentu angielskiego, zawierają. 
tej dokumenta dyplomatyczne odnoszące się do 
sprawy polskiej. Publikacya ta przypada w samą 
porę. Można dowiedzieć się z niej o usposobieniu 
każdego gabinetu i nie jednę zagadkę polityczną 
wytłumaczyć. 


je do swych mieszkań, dokąd znosili TóŁtiuite 6: 
odzienia i sprzęty, a następnego dnia odprowadzo- 
no ną kolej i wyprawiono do Dynaburga. Rabu- 
nek trwa jeszcze dotąd, ile wiadomo zrabowatio 
14 dworów, jedne tylko Wyszki spalono, rabąnek 
tak jest kompletny, że nawet klamki żadnej, ówie- 
ks, obicia papierowego na ścianach nie zostawiąe 
no. Nieprzyjaźń włościan miejscowych do posi- 
leńców wzmaga się. Przy napadzie na Dabnę, wło- 
ścianie bronili dworu, ale liczba burłaków była 
przemagającą. Dwóch włościan padło pod ich ra- 
zami, ale w ianych miejscach, jakoto w Arendola 
i w Józefiaowie, Popowych, zdołali od rabunku o- 
bronić dwory. Ci obywatele, co niebyli jeszcze 
zrabowani, oddają kosztowniejsze sprzęty na scho- 
wanio włościanom. Władze nieprzeszkadzają ra- 
bunkowi i trzymają w fortecy 67 obywateli i 
włościau, powiązanych przez hurłaków przy tej 
katastrofie. 


ludzi przebiegłych z-Niemiec i Francyi, lecz wazy- 
stko napróżno — ani jednego członka komitetu nie 
mają i mie odkryli. Poszukują do aresztowania: 
Napieralskiego, Lewandowskiego Leona, Szyma- 
uowskiego Nepomucena, Karola Idzitskiego iin- 
nych. Z cytadeli uciekł Antoni Ostrowski, w skutek 
tego aresztowano oficera i wielkie są poszukiwa- 
nia. Magrabia poszedł zaowa w górę. Stanowisko je- 
go mocne jest a Berg stara się wszelkiemi sposgo- 
bami być z nim w zgodzie i jest mu posłusznym 
i pokoraym. Keller ma otrzymać dymisyg — na je- 
go miejsce ma być zanominowany gabernator ra- 
domski Ostrowski. Wczoraj odbył się pogrzeb Mi- 
niszewskiego, o godzinie 6 rano. Przed karawanem 
szło trzech księży i 6 policyantów, za karawanem 
kobieta w żałobie i 6 policyantów. Karawan szyb- 
ko spieszył przez ulice Warszawy na Powązki, 
gdzie złożono zwłoki tego człowieka, który mógł- 
by był pójść ianą drogą, gdyby miał jaki gront 
moralny i nie dał się kupić łaskóm rosyjskim. 

Dnia 29 kwietnia Rząd Narodowy wydał ważny 
dekret, który powiada, że wydany w dniu 27 (15) 
marca r. b. przed Rząd Najezdniczy ukaz o sekwe- 
strze majątków osób biorących udział w powsta- 
nia narodowem w prowincyach zabużańskich i za- 
niemeńskich do caratu moskiewskiewskiego wcie- 
lonych, jest bezprzykładnym w historyi rabunkiem 
wszelkiej własności ruchomej i nieruchomej; że ra- 
bunek ten, jako wyzuwający kilkakroć stotysięcy 
rodzin ze wszelkiego mienia, pozbawiający ich 
schronienia i godziwie nabytych środków utrzy- 
mania, wymaga ze strony Rządu Narodowego przed- 
sięwzięcia i zestósowanią właściwych środków, ce- 
lem koniecznoj obrony mieszkańców; Rząd Naro 
dowy postanowił, iż wszyscy denuncyanci, wskaza- 
jący rządowi moskiewskiemu osoby i majątki, do 
których zastósowany ma być ukaz z dnia 24 (15) 
marca o sekwestrze, wszyscy redagujący i wyda- 
jący rozporządzenia o stanowienin i wykonaniu se- 
kwestru, względem pojedynczych majętności i ką- 
pitałów, jak również wszyscy przyjmujący i spra- 
wujący admioistracyę dóbr i domów zasekwestro- 
wanych; w ogóle wszyscy, którzy, czy to w cha- 
rakterze osoby prywatnej, czy w przymiocie urzę- 
dników najazdu moskiewskiego, przyjmą jakikol- 
wiek bądź udział w wykonaniu wyż rzeczonego u- 
kaza — wyjęci będą z pod opieki . Następnnie, 
że nazwiska winnych ogłaszane być mają drukiem, 
przez Wydziały Zarządzające prowincyami Litwy i 
Rusi, z pieczęcią urzędową. W skutek takiego 
samego ogłoszenia w artykule poprzednim prze- 
pisanego, winowajcy ulegną karze Śmierci, a wre- 
szcie, że wykonanie niniejszego dekretu, poleca się 
Wydziałom Zarządzającym prowiucyami Litwy i 
Rusi. 


pić; -ażeby-się-podać-do dymieyi=Nie"wam w 
tym względzie stanowczego rzec nie umiem, albo- 
wiem znane przywiązanie kardynała do swego u- 
rzędu i nie zdaje mi się, aby go złożył inaczej jak 
tylko po uznaniu wszystkich sposobów zachowania 
go za daremne. Nie wiadomo jeszcze z pewnością 
czy będzie miał za następcę kardynała Altierego, 
kamerlinga rzymskiego Kościoła, czy kardynała 
De Lucca, co jest wielce wątpliwem dla złego stanu 
«drowia tego purpurata, czyli też kardynała De 
Angelis- arcybiskupa z Fermo, którego Papież ma 
podobno wzywać z Tarynu, zkąd mu już wyjechać 
wolno, ale nie do dyecezyi. Sądzę, że pogłoski o 
zajściach kardynała Antonellego z Ojcem świętym 
< powoda Polski nie są całkiem bezzasadne, acz 
je tradno sprawdzić. Głoszą, iż kardynał był się 
sobowiązał w obec Rosyi i jej posła więcej nio- 
równie niż mu instrukeyę pozwalały i że to gniew 
Papieża wywołało. Wszystko to jest trudne do 
sprawdzenia, ale. współczucie Jego Eminencyi dla 
Moskwy jest wiela osobom znane. Niepodobna 
jadnak, aby kardycał przy tak niezmiernej bystro- 
ści umysłu, jakiej mu azjwięksi nieprzyjaciele od- 
mówić nie są w stanie, nie pojmował, że sprawa 
moskiewska jest jnż dzisiaj sprawą atraconą i: że 
sprawiedliwie wyrzes można 0 tej godzinie: Za 
Russie. Sen va,  . 

Listy z Paryża z 26 kwietaia od osób mających 
stosunki z Tuillerjami donoszą, iż p. Billsult mó. 
wił piszącemu, że Cesarz nie przedsięweź nie wojny 
za Polską dopóki nie będzie miał wyrażaego tra- 
ktata z Anglią i Austryą, traktatu innego całkiem 
rodzaju niż ten, który p. Tbouvenel w sprawie me- 
ksykański zawarł. Jedoakowoż iane bliskis Cega- 
rza osoby zapewniają, że gdyby Anstrya chciała 
tylko wojnę razem z Francyą prowadzić, Napoleon 
poprzestałby na niej jednej i nie wsahałby się dłu- 
żej. Jeśli powstanie polskie utrzyma sią tylko, do- 
daje piszący, Cesarz zniewolony będzie wydać 
wojnę. W radzie ministrów mamy trzech nieprzy- 
jaciół : p. Pereignego, p. Mornego óżenionego z mo- 
skiewką i p. Billaalt który jest wrogiem Polski 
przez nienawiść do katolickiej wiary. Cesarz wszel- 
lako nie zdecyduje się na nic, dopóki wybory nie 
będą ukończone. Cała Francya pragnie wojoy z 
zapałem i temu zapałowi oprzeć się Cesarz nie może. 

„Wróciła ta od jakiegoś czasu €xkrólowa neśpo- 
litańska Marya Zofia i była u Papieża z wizytą, 
którą jej Ojciec święty oddał niebawem. Zaraz 
po przybyciu swojem królowa zażądała od męża 
tysiąca szkudów miesięcznie, tj. trzeciej części jego 
dochodu. Król Franciszek organizuje tu ciągle wy- 
prawy do prowincyj neapolitańskich. Wyprawom 
tym nie sprzyja rząd papieski, osobliwie zaś mgr. 
Mórode, a dowodem tego, że przed trzema duiami 
nastąpiła utarczka między oddziałem reakcyoniętów 
a kilku żandarmami papiezkimi, co im przeszka- 
dzali przechodzić przez granicę. Z obu „stron 
padł jeden człowiek i było dwóch rannych. 
laty oddział dużo liczniejszy i składający się ze 
113 ludzi przeszedłszy granicę pod Palombara, zo- 
stał d. 23 kwietaia otoczony pod Vivaro przez ber- 
saglierów włoskich i w pień wycięty, wyjąwszy 
pięciu ladzi, co zdołali ujść na terytorynm pa- 
pieskie. 

Ojciea święty wyjeżdża dnia 5go maja po tie- 
szporach. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 3 maje. 


©, Uroczystość 3 maja obchodzoną jest w War- 
szawie w wspaniałej ciszy. Niebo mamy jasne, bez 
chmury, powietrze ciepłe, jednem słowem prześli- 
czny dzień. Ochota bierze wyjrzeć za miasto, na 
pola, łąki i lasy, gdzie jest zielono i krew się le- 
je; ochota jest porzucić tę duszną, więzienną at 
mosferę Warszawy, w której Car ludność całą 
zamkcął niby za kratą. Wiela też ochotników po- 
wędrowało święcić 3 maja w lasach, pod sztanda- 
rem i kosą narodową; my zaś tataj, za piesem 
siedzący, tęsknimy i niepokojeni jesteśmy różnemi 
wieściawi z pola bitwy, gdzie się logg paj dza 
najświętszej sprawy rozstrzygają. Wiadomość o 
bitwie Jancka de Blafikenheim pod Brdoweń d. 
29 kwietnia, o której Dzieńnik Powsz. doniósł ja- 
so 0 fasżym pogromie, nie jest jeszeze: pewna. 
Koloj wąraząwsko-bydgowska, joat zupełnie popsu- 
ta, pociągi niechodzą, komanikacyą więc, jest bar- 
dzo ttradaioną. Pogłoski tylko krążą o tej bitwie, 
jedue przedstawiają ją jako klęsxę naszą, drugie 
jako bitwę nie rozstrzygniętą, trzecie. wreszcie mó- 
mią, że -chociaź wielkie straty: ponieśliśmy, prze- 
cież i moskale mają ogromne straty i eofnąć się 
musieli. W każdym razie, nio jest to szczęśliwa 
bitwa. Bitwa 26 kwietnia pod Nową Wsią, w któ- 
rej 500 moskali wpartych zostało w Poznańskie, 
a potem do Królestwa napowrót przez Prusaków 
przeprowadzomych, została klęską naszych pod 
Brdowem przez moskali wynagrodzoną. Zmienne 
są koleje wojny, a nikt więcej jak my do klęsk 
nie jesteśmy przyzwyczajeni, nikomu klęska tak ma- 
ło sił nieodbiera jak narodowi naszemu i naszeniu 
obecuemu rządowi, który słusznie o sobie powie- 
dział, ż3 umie w niebezpieczeństwie radzić, śmierć 
także Jnncka nie jest jeszcze pewną. Myśmy czy- 
tali list jego z 20 kwietnia, być więc może, że 
żyje; naszych zginęło 40, liczba rannych nie jest 
wiadoma. 

W Sandomierskiem powstanie szeroko rozpostar- 
te. Pułkownik Czachowski jak nam dono przy- 
jezdni, znoważ miał pobić moskali. Z Białostoe- 
kiego, mamy wiadomość o bitwie pod Supraślem 
d. 29 kwietnia, z raportu rosyjskiego. Z Białego- 
stoku aciekło kilku oficerów i 80 żołnierzy rosyj- 
skich do powstańców, z którymi złączywszy się 
zaatakowani byli przez wojska carskie pod Sa- | bem kosyniery działać nie mogli; nasi strzelęy 
praślem. Raport rosyjski nataralnie sobie przy- przez dwie godzin utrzymywali ciągły ogień, po 
pisuje zwycięztwo, podsje on liczbę zabitych na: |którym moskale cofaęli się. Zabitych moskali jest 
szych na 30, i powiada, że byli wpędzeni na bło-|36 rannych 40, Myśmy stracili dwóch kapitanów, 
ta. Zobaczymy jak się rzecz miała istotnie, do- | dowódzcę strzelców Górskiego i dowódzcę kosy- 
ge za nadejściem wiadomości z polskich źródeł. | nierów Iwaszkiewicza, oraz dzielnego żołnierza 

Racisa, rannych mamy 5, Moskwa nieprzestaje na 


ransport broni moskiewskiej prowadzony przez 
Iuflanty, odbity został przez naszych; takim spo- | keżdem miejscu dopuszczać się barbarzyńskich o- 
kracieństw i gwałtów. Strzelec miejscowy Gor- 


sobem 800 przeszło sztucców powstańcy nabyli 
lewski, przed chałapą swoją zbity kolbami a na- 


litewscy. Na Ioflantach pokazała się banda rabu- 
siów moskiewskich prowadzona przez oddzial żoł- | stępnie bagactami zamordowany i obdarty został. 
Całe ciało pokryte tylko ranami, niedozwalało na- 


nierzy, którą rozpościli na polskie Gd Spło- 
nęło już kilka folwarków, zabito kilku właścicieli, | wet rozpoznać postaci człowieka, — chałapę zra- 
wielu powiązali, a większa liczba schroniła się u|bowano, tak że tylko próżne ściany bndowli po- 
chłopów, którzy są najprzychylniejsi dla swoich zostały. Dnia 23 kwietnia w powiecie Augustow- 
dziedziców. Okoliczność ta spowodowała, że ra-|skim nieopodal wsi Balinka i Czarnegobroda, 6 0- 
chotników z oddziału pułkownika Audraszkiewicza, 


busie moskiewscy i żołaierze, karząc za tę przy- 
chylność chłopów chaty ich zaczęli puszczać z pło- | zmusiło sotnię kozaków do odwrotu, lecz piechota 
moskiewską w liczbie 4 rot, oskrzydliła szczu 


mieniem, ą ich samych mordować. Rabusie ci s 
chodzą z osiedleńców wojskowych, prowadzeni nasz oddziałek z trzech stron. Po godzinnej wa ] 
zmuszeni nasi byli zrejterować się. Moskali zabi- 


powiadam, przez żołnierzy carskich. Zapewne to 
tych 24, rannych 15, Z naszej strony zabici, do- 


opołczenie (pospolite raszenie) o którem pisały gå- ) 
zety pokazało się na naszej ziemi. To jest pocie- | wódzca kosynierów Ganbe, feldfebel Borzysławski, 
szającem w tej smutnej historyi, że chłopi są im|farjer Jaworski otrzymał 27 pchnięć bagnetem, 
przeciwni, że łączą się z powstańcami i przeciwko esspedycjny dasów rządowych Damski zamordo- 
moskiewskim rabusiom występują. Oddział po-|wany został przez zadania 28 ran bagnetem, do- 

wódzea strzelców kapitan Michał Pilitowski po 


wstańców wyruszył przeciwko nim, ażeby rozbić c 
1 ukarać rabusiów. Za fakta tu podane ręczę. odebraniu rany w nogę, napadnięty przez moskali, 


Paryż 3 maja. 


C] Wczoraj baron Bundberg wręczył p. Drouin 
da Lhuis adpowiedź rosyjską. O ile wiedzieć mo- 
żam jest ona równie grzeczuą jak z umysła zape- 
wne zagmatwaną, otwiera jednak drzwi do dal- 
szych negocyacyj. 

Ci wszyscy którzyby radzi uniknąć wojny a ra- 
czej zerwania z Rosyą zdają się być z miej zado- 
woleni i ożywieni nadzieją iż do dobrego dopro- 
wadzi skatku. Są to jednak raczej osobiste zapa- 
trywania się niż urzędowe zdania. Rząd żadnej 
jeszcze nie obrał decyzyi, a mniemam iż głównie 
ozeka na wrażenie jakie wywrze w Londynie od- 
powiedź rosyjska na notę angielską. Cesarz poj- 
mując całą doniosłość sprawy, którą wziął w ręce, 
wie zarazem jak wielkie niedowierzanie wywołoje 
jego w miej inicyatywa. Wolałby więc dla uspo- 
kojenia nawet nieugruntowanych podejrzliwości 
aby pierwszy Śmielszy krok zrobiony był przez 
iane jak Francya mocarstwo. Zresztą grzeczna 
forma noty rosyjskiej niepozwala mu szorstko na 
aią odpowiedzieć. Lecz być możo że w Londynie 
sposób zapatrywania się księcia Głorczałtowa na 
kwesty polską wywoła niezadowolnienie zwięk- 
szone powodzeniem jakie obiecują w obydwóch 
Izbach wnioskom postawionym za Polską, być na- 
wet może iż w skutku ogóluego oburzenia prze 
ciw Rosyi gabinet Londyński zaniecha dalszych” 
aegocyacyj i odwoła swego ambasadora z Peters- 
burga.. W takim razie czyżby Cesarz Napoleon 
nie był zmaszony pójść za przykładem swojego 
sprzymierzeńca? Sprawa weszłaby więs w zupełnie 
nową fazę dyplomatyczną. 

Jeżeli zaś odpowiedź rosyjska przesłana do 
Londynn nie wywołała zbytaiego rozdrażnienia w 
ministerynm , to negocyacye dalej prowadzić się 
będą a odpowiedź rosyjska pozwala przypuścić iż 
zawiążą się korferencye, w których udział wezmą 
mocarstwa podpisane ma traktacie wiedeńskim. 
Inne zaś państwa nieomieszkają wspierać sympa- 
tycznie dzieła powierzonego tym ważnym konfe 
rencyom. 

W tej więc chwili punkt ciężkości przeniósł 'się 
do Londynu a sposób równie szlachetny jak do- 
bitay, w jaki odezwał się hr. Rassell w swych 
komunikacyach do Petersburga zjednał sobie ogól- 
ne uznanie. Są wprawdzie tacy którzy znów An: 
glię podejrzywają, utrzymując iż jedynie dla tego 
tak silnie w sprawie polskiej przemawia, aby sta- 
nowczo i na czas długi rozerwać związki gabine- 
tu paryskiego z gabinetem petersburskim. Nie któ- 
re wskazówki mogłyby utwierdzić w mniemaniu, 
iż ministrowie „Królowej -Wiktoryi posądzają Ce- 
sarza o bezpośrednią negocyacyą z Rosyą. Gdyby 
rzeczywiście ministerynm angielskie żywiło te o- 
bawy, to zaręczyć mogę iż one nie miałyby ża- 
daej podstawy. Nie trzeba bowiem mieszać osoby 
Cesarza z pewnemi wysoko położonemi 0soba- 
mi, które prowadząc politykę na swoją rękę, 
wierzą w to czego sobie życzą i ładzą zarówno 
siebie samych jak gabinet Petersburski nadzieją 
oieprawdopodobuego kompromisu. 

Więcej jak kiedykolwiek zwracają tatoj baczne 
oko na wypadki w Polące. 

Wytrwałość i spotężnienie sił powstania polskie- 
go, niezmiernie w tej chwili dopomaga działaniu 


Warszawa 5 maja. 


© Bitwa w Ossowiskich lasach 29 kwietnia, by- 
ła nieszczęśliwą. Oddział Younck de Blankenheim 
poniósł wielkie straty. Zabitych ma 68 ranionych 
50. Gdyby oddział Sejfryda był zdążył na pomoc 
Janekowi, byłaby bitwa wygraną. Niewiadomo co 
spowodowało i jakie były przeszkody dla których 
Sajfryd z pomocą pośpieszyć nie mógł. Rezultat 
jednak był taki, że Jonek zginął i oddział jego 
pokonany został, Rząd Narodowy posłał dymisyą 
pałkownikowi Sejfrydowi, a na jego miejsce, na 
zastępcę naczelnika sił zbrojnych mazowieckich, 
s% do wyzdrowienia Mielęckiego, mianował pułko- 
wnika Oborskiego. W bitwie Ossowskiej zabity 
został, Karol Libelt syn znakomitego naszego filo- 
z.fa, Węsierski, Gastowski, Zygmunt Kessler i 
wiela innych. W bitwie pod Nową Wsią mieliśmy 
zabitych 30 i 50 rannych. Oddziały nasze z Ki- 
jaw wycofały się i udały się w głąb Mazowsza. 
Taczanowski po zwycięstwie pod Pyzdrami zbli- 
żył się pod Konin. 

Wiadomości z Lubelskiego mamy pomyślne, Je- 
ziorański pobił moskali pod Kobylanką. Z Augu- 
stowskiego dowiadujemy się, że dnia 19 kwietnia 
pułkownik Aadruszkiewicz pod osadą leśną Gio- 
dzie, w lsónictwie Hańcza w powiecie Augastow- 
skim, zaatakowany był przez 4 roty moskiewskiej 
piechoty. Dawały one z po za drzew ognia do 
naszych, kawalerya cofaęła się w tył tym sposo- 


Wrocław 5 maja. 


t Na wczorajszem posiedzieniu Izby poselskiej 
wniesioną została 'interpelacya posła Carlowitza, 
dotycząca wypadków zaszłych w Iaowrocławiu w 
skutku wparcia do Prus jednego oddziała moskie- 
wskiego. Iuterpelacya zawierała trzy pytania: 1) 
czy rządowi wiadomo, że nie dawno temu oddział 
rosyjski, prowadząc jeńców, przekroczył granicę 
pru:ką, i nie będąc rozbrojonym wszedł do Ino- 
wrocławia i tu, z zarządzenia władzy, znalazł w 
domach mieszkańców kwatery i zaopatrzenie w ŻY: 

ye tychże ? 2) 


istnieja pozew gabinetowy fab'tdne zwierzoknicze 
zarządzenie, które poddanych pruskich obowięzuje 
do traktowania wojska rosyjskiego pod względem 
inkwateruuku i zaopatrywania w żywność w taki 
sam sposób jak wojska pruskiego? 3) jak króle- 
wski rząd, w razie potwierdzenia drugiego pyta- 
nis, poważy się usprawiedliwić rozporządzenie, któ. 
re na poddanych państwa wkłada podobne cięża- 
ry, mysz ich do tego żadne prawo nie obowię- 


Kraków 7 maja. Odbieramy następuj wir- 
domienie, które Pod T ota p, umie Ście > ZAPARĆ» 

Sama 10,000 franków, w miesiącu kwietóia przez 
rące dostojnej i znanej z uczuć szlachetoych Pani 
w Krakowie, pomiędzy nieszczęśliwe rodziny Mie- 
<howa i Piaskowej Skały: rozdzieloną została, Gdy 
przy posyłaniu sumy tej pośredniczenia miałem 
szczęście, jest powinnością moją oświadczyć, iż tę 
pomoc zawdzięczają poratowane osoby, niewyczer- 
panej dobroci Ojca Świętego Piusa IX. 


Wozoraj o godzinie © rano J. A. Miniszewski |odebrał prócz razów kolbą, 18 pchnięć bagnetem. | zuje dyplomatycznemu. Więcej też jak kiedykolwiek L. Rzewuski. 
prze: nieznanego człowieka, przy AE: z domu | Pastwienia się moskali nie ustały — i nienstaną | Minister spraw wewnętrznych hr. Ealenburg o- | działanie to potrzebuje poparcia ze strony faktów RO A ASEE ANEA G 
na schodach sztyletem zabity został. O 8 godzinie | dopóty, dopóki mie będą mieli przed sobą regu- 


świadczył, że jest gotów natychmiast odpowiedzieć. 
Zaczem poseł Carlowitz uzasadnił iaterpelacyę, co 
do punkta pie+wszego, opowiedzeniem zaszłych wy- 
padków; co do drugiego, powołaniem się na potwier- 
dzoną wielostronnie wiadomość o zastawieniu się wła- 
dzy wojskowej przeciw protestacyi mieszkańców ino- 
wrocławskich rozkazem gabinetowym z doaia 23 lute- 
89 b. r; co do trzeciego, podniesieniem nielegal- 
ności takiego rozporządzenia, zdradzającego nie- 
przerwane istnienie konwencyi 8go lutego. Mowęa 
nie zaniedbał zwrócić uwagi na skutki podobnego 
postępowania, wywołującego nowe oburzenie w o- 
pinii publicznej, a zapewne i nowe przedstawienia 
ze strony mocarstw zachodnich, 

Hr. Eulenburg odpowiedział ną punkt pierwszy 
raportem władz miejscowych, bardzo różniącym się 
od wszystkich prywatnych doniesień. Wojsko ro- 
syjskie, prowadził rzecz dalej, nie było rozbrojone, 
bo to żadaem prawem nie jest nakazane; wojsko 
pruskie nie dało honorowego konwoju rosyjskiemu, 
locz prostym sposobem Je Przeprowadzało ; znajdu- 
jący się przy niem jeńcy nie byli powstańcy, lecz 
jacyś rabnsie; żołnierze byli w okolicy na kwate- 
rach pomieszczeni, nie W samem tylko mieście, 
nikt przeciwko temu nie protestował i zaopatrze- 
nie w żywność nastąpiło ża prywatną ugodą. Wspo- 
mniany rozkaz gabinetowy nie istnieje; upadają 
zatem wszystkie konkluzye interpelującego. Zresztą 
cały wypadek jest coś tak zwyczajnego w podo- 
bnych położeniach, że nie ma o nim co mówić. 

Widzimy, że w odpowiedziach ministeryslnych 
ra iuterpelacye jest pewna metoda. Takim samym 
sposobem p. Bismark odpierał polemikę przeciw 
konweneyi 8go lutego; takim p, Roon interpelacyą 
Virchowa względem urzędników wojskowych, któ- 
rzy nieprzysięgali na konstytucyg; takim w -obe- 
ceym przypadku odpowiedział hr, m ee 

Izba nie poprzestała na takiej odpowiedzi, Wywią- 
zsła się zniej dyskusya, która najprzód dała powód 
posłowi Vinekemu do ns arżanią się, że porządek 
imowców następujących PO gobio nie był wedle 
przyjętego zwyczaju oznaczony przez wylosowanię, 
nad czem więcej nad potrzebę rozprawiano; po- 
czem Vincke stanął w obronie ministerynm z taką 
zajadłością przeciw liberalnym" frakcyom Izby i 
orzeciw sprawie polskiej, Że gdy skończył, Izba 
ogólnem syczeniem głos Je80 pokryła. Rzeczywi- 
ście, ten słynny niegdyś mowca, pseudoliberał go- 
tajski, zbankratowawszy Na Swej parlamentarnej 
powadze przez systematyczną opozycyę przeciw 
cajgprawiedliwszym wnioskom dzisiejszej liberalnej 


dokonywających się w Polsce; one jedynie mogą 
mu zapewnić przyszłość a nawet przyśpieszyć po- 
żądany skutek. 

Kiedy Polska zadziwia Świat swym patryoty- 
zmem, Europa też nie pozostaje obojętną i przy- 
łącza się prawie cała do akcyi dyplomatycznej 
trzech mocarstw. Tarcya nawet nie odmawia swo- 
jego poparcia, a ktoś dowcipnie tego powodu 
powiedział, „iż księciu Gorczakowowi braknie cier- 
pliwości, gdy Tarcya przeszłe mu notę, w której 
przemówi w imieniu cywilizacyi i wolności i za- 
żąda lepszego rząda w Polsce,“ 

Wątpić się jednak godzi, aby w tamtej części 
świata rozpoczęły się grożue komplikacye, lecz za- 
razem mniemam, że rząd tutejszy coraz baczniej - 
szą zwraca uwagę tak na Tarcyą jek na Szwe. 
oya. W tym ostatnim kraju opinia publiczaa nad- 
zwyczaj sprzyja sprawie polskiej, lecz obudzają się 
tam przytem zbytwczesne ambicye, które nie mogą 
rachować na dobre tū przyjęcie. 

W przeszłym tygodniu przejeżdżał tędy p. Hen- 
nessy. Bardzo podobno był où zadowolniony z przy- 
jącia w Krakowie. Z posłuchania u Cesarza wy- 
uiósł jak najlepsze wrażenie. Zaraz też opuścił 
Paryż i jak słyszę, chce się gorliwie zająć sprawą 
bieżącą w Anglii. 

Mogę zapewnić, że wyjazd księcia Napoleona 
bynajmniej nie znaczy zwrotu w polityce rządu 
francuskiego. 


codzień chodził Miniszewski z raportem do Mar- 
grabiego i w tej godzinie właśnie zabity został. 
Wczoraj szedł jeszcze do syna Margrabiego 
z powiaszowaniem imienin, był to bowiem dzień 
Zygmunta i do jego brata Józefa, z powinszowa- 
niem urodzin syns, któremu dano także imie Zy- 
p Tak smautnie zakończył życie człowiek, 

tóremu zdolności odmówić nie można, ale który 
ich używał najgorzej, bo na korzyść nieprzyjaciół 
kraju. Dzisiaj mówiono nam że szpieg zabity zo- 
stał także przez niewiadomych ludzi, na ulicy Mo- 
stowej szynkarz. 

Poszukują moskale do aresztowania: Macieja 
Przymchę, Audrzeja Kędzierskiego, Andrzeja Łu- 
czaka, Józefa Łepiaka, Józefa Napieraja, Józefa 
Cieszewskiego, Adolfa Gajewskiego, Wawrzeńca 
Marciniaka, Emila Galstera, Tomasza Wrońskiego, 
Edwarda Ruszkowskiego, Kurtowskiego, Igaacego 
Kowalskiego, Jakóba Sliwiekiego, Albina Grusze. 
lewskiego, Łukasza Czernickiego, Zygmunta Sie- 
wera, Daniela Bienieckiego, Michała Gdańskiego 
żołaierza z Ładoiskiego pułku, Jerzego Sadowskie- 
go, Fran, Ant. Halie. 

Oto bliższe wiadomości o mordach w Iuflautach. 

Zgraja tych posieleńców pod Wyżkami majątkiem 
Mola, oddzieliło się do 1000 ladzi i rzuciła się na 
dwór i zoajdojących się tam 3 hr. Molów, Komara i 
księcia Mirskiego związano, farmana zaś broniącego 
stajni uderzeniem siekiery zabito, a za minatę rozer- 
wano go na droboe cząstki. Gdy związanemn 
hr. Stanisławowi Moilowi kozaczek podał czapkę, 
jeden z bnrłaków rozpłatał mu głowę uderzeniem 
siesierą. Potem rozpoczął się rabanek, przy okrzy- 
kn „tak Car wielieł, tak komendant wielieł.* Po 
kilsugodziapym rabunku, tak we wspaniałym pa- 
łacu jak i w gospodarskich zabudowaniach, podpa- 
lono je, a na drugi dzień jąż tylko popioły pozo- 
stały ze wspaniałego dworu. Włościanie hr. Molla, 
nieprzyjmowali udziału w rabunku, a vawet samh 
panią Mollową przebraną odprówadzono do dwor- 
ca kolei żelaznej, ala tu zaajdujące się żołdactwo 
popychało ją kolbamwi. Powiązanych w Wyszkach 
obywateli, odprowadzono pieszo do Dynsburga i 
wtrącono do fortecy. Pani Mollowa po przybycin 
do Dynabürga poroniła, a niezweżając na krwotok 
Żzodziony, stała w przedpokoju komendanta 3 
m takimże stanie odbyła podróż do Wilaa, gdzie 
dzisiaj jest na opiece biegłych doktorów, Tona 
część pędzącej bandy posieleńców napadła ną 
dwór p. Urbana Benisławskiego, gdy ten związany 
siedział na ganku a barłactwo rabowało dom. 
Włościanie rozwiązali go, sprowadzili córki i do- 
awolili pożognać się, poczem burłacy uprowadzili 
go do fortecy, A Dastąpnie po kilkakrotnie trzem 
panaom Benisławskim grożono Śmiercią i tylko 
kracyfiksy, które w ręku trzymały, powstrzymywa- 
ły od morderstwa, chociaż księdza Ksaudrę porwa- 
li od ołtarza. "Włościanie -Benisławskiego wid 
4? niebezpieczeństwo grozi paunom, uprowadzi 


larnej silnej armii, która łatwo skarcić może za 
nieludzkie postępowanie z rannymi. 

Dnia 19 kwietnia oddział pułkownika Ramotow- 
skiego, z 260 ludzi złożony, stoczył bój z batalio- 
nem strzelców pieszych, szwadronem ułanów z jo- 
dną armątą w Angnstowskich lasach. Moskiewska 
piechota rozsypała się w łańcuch 'tyralierów starà- 
jąc się prawem i lewem skrzydłem okolić nas. 
Armata dała dwukrotnie ognia kartaczami, ale nie 
uszkodziła nikogo. Moskali zabito 14 ludzi i jeden 
s ranny, myśmy stracili 2 zabitych i 2 rag- 
nych, 

O bitwie pod Ginejtanami na Żmudzi już pisa- 
łem, dowodził tata naszymi Dołęga. D. 30 kwie- 
taia pod Szyrwintami w powiecie Wileńskim pô- 
łączone oddziały Wisłoucha i Kieżgajły zniosły 
zupełoie dwie roty piechoty i sotnię kozaków. 
W gubernii Grodzieńskiej pod wsią Waliły w bli- 
skuści miasta Krynek i wsi Sokołki zaszła poty- 
czka 30 kwietnia. Powstańców było 400 żle uzbro- 
jonych. Moskalami dowodził Maniukin. W tej bi- 
twie zabito moskali 57 w tej liczbie 1 oficer, ran- 
nych 60; z naszej strony 5 zabitych, 9 raunych, 
18 wziętych do niewoli z bagażami, 

Doia 2 maja o: 6 mil od Grodoa była bitwa 
pod Kopczewem, trwała 9 godzin, nasi odnieśli 
zupełne zwycięztwo. Słychać także o wielkiej po- 
tyczce pod Kownem 1 maja. W okolicach Dyna- 
burga oddział powstańców jakem to donosił, pod 
dowództwem hr. Platera, zabrał transport broni. 
Nszimow, kazał uzbroić osadników wojennych i 
burłaków, moskali, i puścił ich na dwory szłachec- 
mie, pod pozorem szukania zabranej broni. Spabli 
wiele dworów, pobili i pomordowali wiele osób. 
Nazimow oświadczył, że nie ma wojska do obro- 
ny od rabusiów, a potem na bala w dzień urodzin 
Cesarza zbierał publicznie składkę na rzecz rodzih 
owych rabusiów, ponieważ ojcowie i mężowie opu- 
ścili je dla służby carskiej, Burłacy w powiecie 
nowo;alekeandrówszim, zostali podobnież nzbroje- 
ai i pnazczeni ua rózbój. Gazety moskiewskie nie. 
omieszkają złożyć tej swojej sprawki na poczci- 
wych naszych włościan litewskich. R 

Z nowia warszawskich następującą komunikują: 
Były oberpolimajster Muchanow wyjechał do Wie- 
dnia, niewiadomo z jaką misyą. (bawi podobno 
w Krakowie Red. Cz.) 

Publiczność sprowadziła do cyrkułu dwóch żoł- 
nierzy, którzy sprzedawali zrabowano rzeczy. Pū: 
szczono ich zaruz z cyrkułn. Diis 3go maja 080- 
bnym pociągiem posłano do Kutna 500 piechoty, 
wczoraj jedrą kompanię, także w tamtę stronę. 
Policya nakazała sobie złożyć listę majstrów i ze- 
cerów drukarskich, Koleją petersburgską przywie- 
żli około 1000 rekrutów dla zapełaispia rezerw. 
Aresztowano Wojciecha Cieślekiewicza terminatora 
stularskiego. Tajna policya i naczelnik szpiegów 
Kutner, bardzo zajęci są wygzukaniem komitetu 
oestralnego i jego członków. Sprowadzają do tego 


. Wiedeń 6 maja. Przed kilkoma dniami pôda- 
liśmy artykuł Gen. Korrespondenz, zawierający u- 
wagi nad dzisiejszym stosuukiem Austryi'do Prus. 
Na artykuł ten zawiera Koeln. Ztg odpowiedź po- 
chodzącą ze źródła bardzo bliskiego sfer rządo- 
wych berlińskich, na którą dziś znowu odpowiada 
przytoczony półurzędowy organ anstryacki. 

„Powiedzieliśmy, pisze Gen. Korrespondenz, że 
zależy to od Prus, aby przedsięwzięły potrzebne 
kroki do znalezienia Anstryi, Jakież to są potrze- 
bne środki? pyta się artykuł berliński. Uważa ou 
za niemożliwe, ażeby przez to rozumieć się miało 
zrzeczenie się pruskiej polityki pod względem u- 
dzielności Polski; ua dowód tej niemożności przy - 
tacza artykuł, jak się wyraża Koeln. Ztg, uderza- 
jące fakta podaje. j 

Wszystkie te przytoczenia albo insynuacye są 
bądź błędne, bądź niedokładne, Dla Austryi nie 
był niespodzianką krok. Francyi a dworów nie- 
mieckich uczyniony, i nię oświadczyła się, Austrya 
póki jeszczo był czas w obec niektórych dworów 
przeciw przyjęciu zaproszenia do kooperacyi w Pe- 
tersburgu; zupełnie niesłaszną jest insynuacya det- 
ulejącego Już porozumienia między Wiedoiem. a 
Petersbargiem, 2 niepoczciwą jeei chęć szerzenia 
zdania, jakoby Austrya usprawiedliwiała przed Ro- 
aya udciał swój w: wystąpienia mocarstw zacho- 
dnich uwagą, iż przez to chciała powstrzymać je 
od żądań za daleko sięgających. Również bezza- 
sadnem jest odwoływanie Się do mniemanegó li- 
sta Cesarza Franciszka Józefa do Cesarza Napo- 
leona, o którego istnieniu my nie nie wiemy, a 
którego treści artykuł tylko się dom; śla. 

Jeżeli dowód twierdzenia, że podstówa, na któ- 
rej Prasy będą umiały znaleść Austryę, nie jest 
kwestya polska zupełnie. jest nieuzasadniony, to 
zgadzamy się przecież na wniosek listu barlińskie- 
go, według którego byłaby tą podstawą kwęstya 
hanlowo-polityczna. Jednak nie jeit ona jeszcze 
wszystkiem, Zapomniał it) nie bez przyczyny list 
berliński dodać jeszcze kwestyę reformy Związku. 
Rzeczywiście ze stanowiska swego jako mocar- 
stwo związkowe, a 0 co tu głównie chodzi, nie Żą- 
da Austrya od Prus ani się nię spodziewa żadnych 
koncesyj w kwestyi polskiej; albowiem kwestyę 
tę pojmować możoa jako sprawę wewnętrzną ro- 
syjską, albo jako sprawę europejską; s pod tym 
ostatnim względem tak Prasom, jakoteż i Austryi 
o to chodzi, aby stanowisko państw sąsiednich i 
w podziałach Polski. udział mających pogodzić w 
jaki sposób z wymaganiami wielkich pohtycznych 
iataresów, Jeżeli zaś, skoro chodzi o stosunki Prus 
do Austryj, przyjdą pod rozwagę stosunki w Niem. 
Eo Niemiec j ják to e “zo względu na 

ong uwiązku inaczej być nie móże, to o 
pożądaniesń śolślejszom zbliżeniu się do siebie obu 
niemieckich ' mocarstw mows być może tylko na 
tem polu, na którem międny niemi zachodzą nata. 
ralne stosucki. Rozchodzi się więc tylko o to, a, 


Rzym 30 kwietnia. 


Ustąpienie kardynała Antonellego coraz prawdo- 
podobniejszem się staje; położenie jego jest przy- 
kre i tradne do utrzymania w oboc nieprzyjaznego 
parcia. Proces Faustego przyczynił się wielce do 
takiego położenia, albowiem pokazało się, iż czło- 
wiek ten donosił o najskrytszych rzeczach do Ta- 
rynu i że dowiadywał się o nich wprost od swego 
pryneypała; ten zaś będąc sekretarzem stanu nie 
powinien był żadną miarą tujemnie jego wyjawiać 
przed osobą podejrzaną i o której uprzedzano go 
już kilkakrotnie. Zkądinąd tak kardynał, jak i 
jego rodzina, pomimo nsjoczywistszych dowodów, 
twierdzą dotychczas że Fausti jest niewianym i że 
stał się ofiarą nienawiści i prywaty. Stronnictwo 
mgra Mórode skrądzenie akt „procesu Venanzego, 
jakowy to zamach miał głównie na celu, te, które 
samego Faustego dotyczyły, przypisują wysoko 
położonym przyjaciołom tego ostatniego, a z za- 
luby, wpada za każdą Tazą, skoro mówić zacznie, |rzutu usprawiedliwić się niełacno. Nareszcie sto- 
w pewien rodzaj gorączki politycznej, która prze- | suaki kardynała z samym Ojcem świętym coraz 
civa logiczne fankcyonowanie rozumu. To mu się i|się zimniejszemi stają. Miał nawet usłyszeć kilka 
wczoraj przytrafiło. Poseł Źółtowski wytknął ma surowych wyrazów z ust Papieżą w skutek skargi 
bardzo trafnie, wśród oklasków całej Izby, to mie- |zaniesionej do niego z powoda rewizyi, którą mi- 
lenie jęsykiem jak ma mękach, którego źródlem nister broni kazał wykonać u adwokata Ricci, prsy- 
jest wewnętrzna złość, że stronnictwo jego zredu:|jaciela kardynała. Twierdzą przeto, iż Jego Emi- 
kowało się do kilku członków i że gruntowniej |nencya skorzysta = okoliczności wyjazda Ojca św. 
oświecona opinia publiczne, odwróciwszy się sta- |do inone, który w przyszłym tygodnin ma na- 


S 


żeby ppophivgyeió te wiążące nici i z nich Korz 
Austty ilką io to BiĘ starała ; zmierzały 
do propozycye w'10go lipca z. r. i usiłowania 
tyczące się reformy Związku; Prusy zaś usiłowa- 
nia te bądź odrzuciły, bądź niechciały nie o nich 
wiedzieć. Nie znaczy to więc wiele żądać, jeżeli 
Austrys za owe swe usiłowania spodziewa się zns- 
leść pojmowanie rzeczy, które przynajmniej nie 
świadczy o naprzód już powziętem postanowieniu 
odmowy, ażeby wierzyć w szczerą chęć Pras dą- 
żącą . do_porozumienia się. „W obec mieodwołanej 
jeszcze depeszy okólnikowej z 24go stycznia b. r. 
| zaprawdę nie jest wćale nieskromnem żądaniem.“ 
Vaterland donosi, iź list petersburski zawarty 
w Qen. Korrespondenz, który podał pierwszą wia- 
domość o treści odpowiedzi rosyjskiej i nazwał 
„zaspakajającą”, przesłany był takżs Gen. Korres- 
pondenz z ambasady rosyjskiej, 


Prusy. 


Berlińska Izba poselska zajmowała się na po- 
siedzeniu z d. 4go maja między innemi interpela- 
cyą posła Carlowitza tyczącą się zakwaterowania 
żołnierzy rosyjskich w Inowracławia i okoliczno- 
ści z tym faktem połączonych. Na zapytanie wi- 
eeprezesa Izby, czy i kiedy zamyśla rząd odpo- 
wiedzieć ma, tę interpelacyę, a po oświadczeniu 
ministra Eulenberga, że gotów jest zaraz dać na 
nig odpowiódź, poseł Carlowitz zabiera głos w ce- 
la nzasadnienia interpelacyi. 

„Na posiedzeniu z d. Z8g0 lutego, mówi poseł, 
większość tój Izby oświadczywszy rię przeciw kon- 
wencyi z RóByą zarazem orzekła, iż iateresowi Pras 
jedynie od da "nie popierać żadoój z walczą: 
cych stron tudzież nie pozwalać na ich zbrojne 
w granice pruskie wkraczanie. Jesteśmy wpraw- 
dzie przyzwyczajeni do tego, że uchwały nasze 
nie doznają szczególniejszych względów u królow- 
skiego rządu; ale nawet w niezważania na nie 
przecież jest pewne stopniowanie. Otóż wypadek, 
o który opiera się moja interpelacya, właśnie po- 
służyć może do scharakteryzowania tego stopnia 
nietroszczenia się rządu o nasze uchwały. Upra- 
szam was panowie o zestawienie owych naszych 
uchwał zo zdarzeniem, które mi dało powód do inter- 
pelacyi, ale zawsze w przypuszczeniu, że odpo- 
wiedź p. ministra nie zdoła znpełnie zaprzeczyć 
faktowi. Zanim jedaak przystąpię dorzeczy, chciał- 

jeszcze przypomnieć niektóre oświadcze- 
nia, które prezes ministrów uczynił był podczas 
onój uad konwencyą rozprawy. Rzekł on był 
maówczas, iż nie jest prawdopodobnew, ażeby 
w ogóle Rosyanie albo powstańcy przekraczal: 
granicę pruską; rzekł on był dałój, iż sądzi, że 
powstanie wcale nie weżmie obrota dla zamiarów 
powstańców pomyślnego, a w końcu ogłosił, że 
cała konwencya jest wężem morskim. Otóż nie 
spełniły się te proroctwa: rosyjskie wojska i po- 
wstańcy przekroczyli granicę pruską, powstanie, 
ile mnie się zdaje, zamiast upaść uczyniło raczćj 
postępy, a zdaje się także, że wąż morski rzeczy- 
wiście istuieje. Pojawiając się od czasu do czasu 
dostarcza niektórych rysów, które mogą przyczy- 
nić się do lepszego wyjaśnienia historyi nataralnój 
tego potworu (śmiech). 

Zwracam się do samego przedmiotu. Mowca da- 
je krótki opis znanego zdarzenia w Inowrocławiu 
(kwateranek żołnierzy rosyjskich, zebranie się wy- 
działu miejskiego i rozporządzenie magistratu prze- 
słane wydziałowi oświadczeniem, iż w skutek 
konwencyi wojska. rosyjskie uważać i traktować 
należy jakby prnakie. R. Cz.) Poczem mówi dalćj: 
Pozwólcie mi panowie, abym wypadek ten rozło- 
żył ma cztery fakta. Najpierw: zbrojny "oddział 
wojsk obcych przechodzi przez granicę pruską, na 
przekor owym  proroctwom  prezeBa ministrów, 
ąda. Sae p postanowieniom téj Izby. 
Powiedziado tam raz dawniój, że oddział rosyjski 


przakroczył gramicę, że go rozbrojono i odesłano 
na GEE j mu zaów broń oddano. Tak by- 
ło cyny rf wcale nie zajęto Bię poprzedniem 
rozbrojeniem. Zdeję mi się zatem, że konwencya 


rzeciw temu rozkazowi nie przy- 


mieszkańcy; ale 44w8% r 
a Ale temu przecież niztby nie był wierzył, s- 


konwencyę, to j 
on > Móglby 


prawa że gdyby. 
śmy jako stróże tych praw mie podpieśli tu tój 
sprawy, nie wypełnilibyśmy swego obowiązku. Na- 
wet gdyby mieszkańcy Inowrocławia nie byli prze- 


nie byli 
kwaieranku Czy to z obowiązków hamanitarnych 
czy w skutek 
sielibyśmy 


korzystać. 
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wiem jeśli jest rozkaz naruszający prawa obywa: 
teli państwa, Izba ma dać przyzwolenie. 
Oczekuję potwierdzenia albo zaprzeczenia ze 
strony p. ministra przedsięwziętych środków; s 
spodziewam się, że jeśli nienastąpi zaprzeczenie, 
Izba ujmie się za naraszonemi prawami obywateli 
Chciałbym jeszcze w końcu zrobić uwagę, że przed 
zaniesieciem interpelacyi pytałem się nam siebie, 
czy przez to nie naruszam interesu praskiego; jednak 
przyszedłem do przeświadczenia, że rozprawa nad 
tym przedmiotem poprze raczój interes kraju, ani: 
żeli mn zaszkodzi. Przypomnę zachowanie się mo: 
carstw zachodnich i mniemam , że rozprawy Izby, 
jeśli jasno wyłożę, że nie zgadzamy się ze stano- 
wiskiem królewskiego rządu, mogą pojednać nas 
z mocarstwami i odwrócić od granic naszych woj- 
nę, którćj się nie boję, jeśli ją w interesie naro- 
da pruskiego prowadzić będziemy, ale którą w tój 


spółce uważam za nieszczęście Prus, (brawo), za 


aiegzozęście, które Prusy przebędą, ale zawsze na 
ciężkie próby je narazi (oklaski). 

Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg: 
Mogę na to odpowiedzieć: tylko na podstawie tych 
dokumentów, które dotąd odebrałem na drodze u- 


czędowój. Naczelny prezes poznański pisze mi wjg 


tym względzie. Minister oai to pismo tój 
niemal treści: - Landrat powiatu. nowrocławskiego 
donosi , że rosyjski oddział złożony z 375 piecho- 


ty a 82 jazdy po kilkogodzinnćj walce z powstań- 


cami przeszedł neszą granicę i to kiedy żołnierze 
rosyjąoy wystrzelali ka amunicyę i. ponieśli stratę: 
w'16 zabitych i radnych. Tych ostatnich przywie- 
Gli z goba, a między nimi 6 ciężko rannych, któ- 
rych umieścili w ianem miejscu a nie w Iaowro- 
cławiu. Pewną liczbę Tainyoh powstańców należą. 
cych do państwa sąsiedniego przyprowadził patrol 
wojskowy do Iaowrocławia. Wiadomość tę uzupeł- 
sia raporrt wojskowy, który także donosząc o wkro- 


czenia owego korpugu powiada, | że żołaierzy ro+| Mąki 


syjskich nie umieszexono w Inowrocławiu, jeno w 
trzech innych w raporcie wymienionych miejscach. 
Minister robi uwagę: „Dziś powrócili oni prawdo- 
podobnie za granicę polską* (wzburzenie.) ; 
Odpowiadam więc na interpelacyę, mówi mini- 
ster w ten sens: Rząd wie o wkroczeniu To8yj- 
skiego oddziała; ale oddział ten zakwaterowano nie 
w Inowrocławiu jeno w trzech innych miejscach; 
o protestacyi mieszkańców rząd nie nie wie. Po- 
wiedziano, że owi żołnierze prowadzili ze sobą 
jeńców; o tem pic mi nie doniósł naczelny prozes. 
W raporcie dowódzcy wojskowego jest mowa o 
piętia jeńcach z Królestwa Polskiego, którzy nie 
mieli udziału w walce, a których poprzód już a- 
resztowano ponieważ zrabowali kasę salińaroą i 
konie zabrali. Tych jeńców, na których zatrzyma: 
nie mastawał rosyjski dowódzca,: oddano straży 
wojskowój pruskiój w Kruszwicy. Na drugi punkt 
iaterpelacyi (ozy istnieje. rozkaz gabinetowy lub 
iane jakie rozporządzenie włkładające na obywa- 
teli pruskich obowiązek kwaterowanią i żywięnia 
wojsk rosyjskich?) odpowiadam wprost, że takie- 
go rozkazu gabinetowego wcale nie ma. Na trzecie 
pytanie (czy przypuściwszy przytwierdzającą od- 
powiedź co do punktu 2go rząd królewski nfż 80- 
bie, iż usprawiedliwi rozporządzenie wkładające na 
obywateli pruskich neolny ciotat?) odpowiem, iż 
zaprzeczenie 2go już je twia. (D. u.) 


Z nz 


dronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 7 maja. Szef sekcyi ministerstwa spra- 
wiedliwości p. Mitis odjechał ztąd dzisiaj. Wprawdzie 
odwiedzał on tutejsze bióra. sądowe i był podobno w 
niektórych częściach iakwizytoryata kryminalnego, 
lecz nie zwiedził tych właśnie aresztów, gdzie siedzą 
więźnie posądzeni o związki z powstaniem W Króle 
stwie Polskiem. Niektórzy z tych więźniów zaledwie 
raz byli przesłuchiwani zaraz po swem aresztowaniu 
i tylko tyle wiedzą, że im pomieniony uczyniono za- 
rzut. Do liczby takich należy nasz towarzysz, współ- 
redaktor p. Leon Chrzanowski, który aresztowany w 
d. 11 kwietnia, przesłachany 12go i 13go t. m. do- 
tychczas nie był już więcej pytany, a zasłabłszy, tyle 
tylko doznał w tych dniach ulgi, że mu parę godzin 
przechadzki pozwolono. gł 4 A 

— W Sobotę o godz. 10téj rano odprnwianą będzie 
msza żałobna w kościele 6. Krzyża za duszę Śp. Ka- 
rola Libelta, syna posła gnieźnieńskiego. 

— Za duszę śp. Franciszka Lewitowicza, Józefa Bo- 
duarskiego, Stanisława Nykla, Ludwika Sąsieckiego, 
Marcellego Kowalskiego, Stanisława Moro i Antoniego 
Kamińskiego zmarłych w Rzeszowie w skutek ran od- 
niesionych, odprawionem będzie nabożeństwo żałobne 
w sobotę dnia 9 maja 1863 r. o godzinie 1ltej rano 
w rzeszowskim kościele parafialnym. i 

— Były policmajster warszawski Machanow i oficer 
rosyjski Annenkow osiedlili się jak słychać na czas 
jakiś w Krakowie. 

— W przeszłych obu miesiącach doktoryzowali. się 
na uniwersytecie Jagiellońskim, jako doktorowie praw : 
pp. August Nowakowski z Tarnowa, Waleryan Fili: 
powski ze Lwowa, Gustaw Rajnowski z Sambora, Her- 
man Klug z Morawy, Henryk Jasieński z Janowa; do- 
ktorami medycyny: pp. Wojciech Wołek z Sułkowice, 
Edward Sawicki z Pieńiacza; doktorem chirurgii, Jan 
Zareczny z Niskowy. 

— Donoszą nam z Bocheńskiego: 

D. 2 maja odbyła się rewizya w Ostrowie, 
przybył adjaakt p. Ernest Hoszard z dwoma žandar- 
mami w celu szukania powstańców. Szukano w całym 
domu, na strychu, w piwnicach, w oficynach, stodołąch, 
gdzie bagnetami kłato w zboża i w szpichlerzu. Prócz 
tego uległy rewizyi szafy i komody. INY 

— Dnia 6 maja z rana pogoda, później 
po poładniu o godzinie B'/, burza z deszczem i gra» 
dem, wiatr poładniowo-zachodni słaby, Około samego 
południa mocniejszy półuocno-zachodni, najwyższa tem- 
peratora -+ 130,6 najniższa -|- 6%,6, stan barometru 
o godz. 2ej po poładniu 829,76, o „10ej, wieczór 
330,55, o Gej rano 7go maja 3307,88, O tymże 
czasie dosięgła temperatara powietrza -+ 70,9 R. 

— Jutro w piątek 8go maja: (Święto) Ś. Stanisła- 
wa biskupa m.; w Sobotę 9go: Grzegorza Nazyańs. 
biskupa. i 


dokąd 


m 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Wiedeń 4 maja. Na targ dzisiejszy przypę” 
dzono 929 sztak wołów węgierskich, 1517 galicyj: 
skich, 808 krajowych. Z tych nabyta 1667 sztuk, 
dla Wiednia, 1056 dla prowincyi. Sztuk 11 sprze- 


|.|de0o po za targowicą, 20 wróciło do domu. Waga 


szacunkowa wynosiła 510 do 720 fant. na sztakę. 
Płacono za sztukę 122 złr. 50 kr. do 175 głr., za 


pochmurno; 


CZAS z Piątku 8 Mają 1863. 


 CENYZBOŻA 
publicenćj w Krakowie w trsech gatunkach 
(W wsluele nowój austrypokićj.) 


Na targowicy 


` Wysaccególnionia , 
/ produktów | 


. ETN - 
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s opł. na 90° Trali: |--|— | 2| 58f—|— —| — 
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Miarka ozyli 1, mocy 
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» osęstochowsk, == | 1130 J_|— Aa, p 
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S Komisarystu targowogo. — Kraków 5 maja 1863, 
Uciegowóai obywatele: Rądzes Magistratu 

Btockmar. Wisłocki. 


Stanisław Paociorkowski.  Komisarn targowy: Jeziorski, 


PRZEGLĄD: MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 
s dniem 30 kwietnia 1863. 


Gotowizna 


ja ye okazaniem . Kard 4 
'nieulegające kursowi z ter- 
minem najdłażósym 6 mię- 
sięcy sish » « « : * oole 404,165|— 
©) sprzedajne po kursie. . .| 307,195,38 


Fiastowy: kwoty udzielone na 


pey i monety % terminem naj- | | 
dłuższym dni 90. . + « « « 318,159 |- - 
Weksle: których termina nie na- | 
deasły = terminem najdłuższym 
Ode go + BĘRCĘOJC |. 116,050|-— 
se tri e oir 1,832,203 k ,b02) „9 
a le złr.1 r.41|2,662. w 
REGINCH ik 
- osób: e 
należytości i niedobory . . .| 931/73 
sy ae pe biorny: f 
adki na książeozki : 
było zkońgom x. mies, zdr, k. 4.13,428,649) 4 
wb.m.włożyło ` dad 
514 stron 40,842 75 - 
w b.m. no 
ŚRrzomyłka uwrócek o. oi  <o,resji7 PAM 
rzowy: zwróceń . . l. , 
Zakłady publiczne na rachunkaol | 
siągtych mają Eos as o: | | ses 
Rachunek różnych osób: nadwyśki j 
i kwoty nadesłane do rozli- t 
E ie, ece 0, oris le 13,130 91 
Ogóły. . . . [3,826,019,78|-,3,450,854 55 
Odjąwszy sumę mniejszą od wię- | | 
SM... 60 0 5 she ,450,854 55 


Przewyżka surowa stanu ozyū 
nego stanowiące fandusz | 
roziiczenia się w końcu rok i 
ze stronami. z należnych im p 
'wizyi, niemniej do pokrycia 

trat izysków ..... || 875,6525] 
Lwów dnis 30 kwietnia 1863 r. 

Od Dyrekoyi galicyjskiój Kasy Oszczędności. 


Laskowski. S. Krawozykiewior. 


2 maja. W upłymionym tygodniu mie- 
liśmy czas nię zwykle zimny, dźdżysty, a parę razy 
silay- śnieg upadł. 

Skutkiem komplikacyi między Anglią a Stańami Zję 
dnoczonemi ożywione targi utrzymały się w tem oży- 
wieniu. Tranzakcye były Znaczne i łatwe nawet po 
rosnących ćenach; gdy jednak nadeszły wiadomości 
zapowiadające pokojowe załatwienie sporu, tranzakcye 
ńcichły i sprzedaż się utradniła, dotąd jednak zniże- 
nia materyalnego notować nie możemy: a nawet de- 
pesza z wczorajszego londyńskiego targu donosi, że 
ceny pszenicy tam się mocno trzymały. s 

Dowozy do Anglii z Earopy są słabe, z Ameryki 
prawie wċale żadne, krajowa pszenica w szczupłej ilo- 
ści i lichym gatunku na potrzeby konsumcyi: nie wy- 
starcza: zdaję się zatem, że ceny bardziej ku podnie- 
sieniu dążyć bądą. Ozimina w Anglii przedstawia się 


dar-|24 pola rozmaicie. Na gruntach mocnych lepiej; na 


słabych wiele do życzenia zostawia, 000. | 
. Targi prowincyonalne w ogólności silniej i wyżej 
od londyńskiego się trzymają. 
i (Wes Francyi zasiewy zimowe bardzo są obiecujące 
i bardzo posunięte. Rolnicy ostatnie zasoby wysyłają 
na targi, .c0 je pod pewnym uciskiem utrzymuje. Prze- 
ciwnie zaś targ paryzki tak na zboże jako i mąkę jest 
dość czynnym i ożywiónym. 0 
W Hamburgu, Hollandyi i Belgii w ostatnim tygo- 
dniu był dobry ruch, s ceny materyalnie przybrały. 
Na naszej giełdzie w ciągu tygodnia sprzedano. ła- 
setów: pszenicy 1900; jęczmienią 20; owsa 13; gro- 
cha 116; żyta 960. | 
Pa R P peti kors, warsz. 
noono za Rasai wagi holl. p pren. kors, polo „p, grały gy. 
Psuenicy oë 127 do 130,04 490 do 515 239 245 38 440 2 
a iil „ 182 „626 „ 540 246 249 40 25 32 1 
» 134 „ |35 „636 „ 555 253 355 21 19 43 6 
» T:s 138 p —» — 260 — — 43 19 
Żyto w 120 „125 „ 300 „324 — 235% 627 5 
Toruń przebyło : pszenicy łasztów : 859, żyta 1088, 
jęczmienia 28, grochu 35; belek dębowych 8554, mo- 
suowych 5920; Bali łasztów 170. ! 
Kursa zamian: Londyn 6202. — "Hamburg 151;. +- 
Amsterdam 142;. 


? 
— 


Aleksander Makowski. 
A" "a pa 


|skie gorzały Światłem, a najwspanialej meczety, 


|rych część ludzi rozproszyła się a koni znaczna 
ilość uwięzła. Bagua te jednak wstrzymały) po- 


j |chód Moskali. Część oddziała polskiego przopřā- 
wiwaszy się przez nie, zapuściła sio w głąb kraju 
na półaoc w kierunku Żarek. Straty powstańców 


Przegląd Polityczny. 
wtój bitwie są znaczne i dotkliwa. Wiemy, iż Mo- 


Depesze telegraficzne. acano 
i: ; ; > skale wzięli do niewoli pod Błędowem'30 ladzi; 
Frankfurt 6 maja. L'Europe donosi z Dre-| swoich rannych, których znaczną mieli ilość; tprzą- 


| |zna: Komitet centralay polski zawiadomił dopyódz: | tnęli, rannych zaś powstańców dobijali lab też ob- 


ców powstania i patryotów, iż pewna najwyższa dzierali do naga. Z okolicznych wsi i miasteczek 
osobą oświadczyła, że jeżeli tylko powstanie pol. | nięsiono pomoc rannym powstańcom: między nimi 
skie wytrwa, wtedy wszystko pójdzie dobrze. U-|jggi hr. Stanisław Załuski, który odźnaczył się był 
wiadomienie to spowodowało nowy znaczny PTZY- |w spotkaniu 4 t. m. Moskale przechodząc przož fal- 
pływ młodzieży z Kongresówki i z dawnych pol- Wark Małobądź nielitościwie ekolbowali p. Gron- 
skich ziem pod chorągwie powstania. — Tenże dzien- | walda niemca rządzeę dóbr Bolesławie należąc, do 
aik zawiera wiadomość mn udzieloną , iż państwa |hr. Feliksa Mycielskiego. Leży on niebszpiecznie 
opiekujące się Grecyą porozumiały się, że gdy |chory. Siłami moskiewskiemi dowodził książę Sza- 
Bawarya jest współkontrahentką, więc po pierwsze) | chowski. 

konferenoyi, która się zajmie zbadaniem następstw | Zaszła dziś krwawa utarczka naprzeciw Szyc; 
uchwały greckiego zgromadzenia narodowego pod | szozegòły dokładne nie doszły nas jeszcze, a z 1izj- 
względem usunięcia króla Ottona i dynastyi bar |różnorodniejszych doniesień trudno mieć o prze- 
warskiej, zaprosi się na dalsze posiedzenia konferen- biegn walki jasne wyobrażecie.— Kilkunastu *rah- 
cyi posła bawarskiego. w Londynie, celem udzia- |nych przywieziono do Krakowa. Ze strony mo- 
ła w obradach i uchwałach pierwszego posiedzenia. | skiewskiej uderzyło podobno z dwóch stron na 

Petersburg 6 maja. Journal de St. Petersbourg | oddział polski przeszło 1200 ladzi, gdy powstań- 
dzisiejszy zamieszcza depeszę szwedzką z d. 7g0|ców nie było spełna 300. 
zwietnia, hiszpańską z d. 21 marca i włoską z d.| Wedle depeszy urzędowej z Krakowa, Pilica òb- 
28 kwietnia w sprawie polskiej, jakoteż dotyczące sadzoną był od 1go przes powstańców. Czachow- 
ich odpowiedzi. Gabinet szwedzki odwołaje się|ski zaś stał 3go w Szezekccinach, 5go zaś miał 
głównie do zasad ludzkości i wspaniałomyślaości się znajdować miedałeko Wolbroma i zamierzał n- 
Cesarza i przekonanym jest, że słowa łaskawości | dąć się ku Miechownu. 

i zapomnienia tudzież nadzieja mądrych, liberal-| Z innego- żródła dowiadujemy się, że 3go Cza- 
nych rządów wystarczą, aby przywrócić porządek :|chowski znajdował się w Zawichoście ; albo więc 
pokój. Odpowiedź na tę notę wskazuje na depesze | pierwsza wiadomość jest mylaą, albo też inuy a 
do trzech mocarstw. — Nota hiszpańska ubolewa | ie Czachowskiego oddział zajmował Zawichost. 
gorzko nad niecierpliwością (?) Polaków, którzy| Cała okolica od Jędrzejowa do Chęcin zajętą 
niechcieli doczekać się dalszego postępu w|jest przez powstańców. . 

systemie udzielonych jaż (?) koncesyj. Królowa wie- Do Dziennika Poznańskiego piszą z nad grani- 
rząc z doświadczenia, że umiarkowanie lepiej niź cy 4go maja, że Taczanowski bardzo zręcznie ma- 
surowość skutkuje, prosi o łaskę i przebaczenie | aewrował pomiędzy otaczającemi go przeważnemi 
dla zwyciężonych (?). Odpowiedź zawiera w 80- |siłami moskiewskiemi. Wrócił podobno do Pyadz, 
bie podziękowanie. = Nota gabinetu turyńskiego uło- |zkąd wyszli Moskale, lecz dziś lub jatro spodzie- 
żoną jest w słowach uprzejmych ; spodziewa się | wać się należy spotkania. 

ona, żę Bosya w dacie noty ujrzy dowód chęci u.| Dowiśdujemy się z bardzo dobrego żródła o 
trzymania zawsze szczerej przyjaźni i zupełnego |arcyważnym fakcie. Włościanie w Podlaskiem 
zaufania. Odpowiedź: jest z dnia 1go maja. Cesarz | oddają czynsze, których właściciele przyjmować 
i radością przyjął przyjacielskie oświadczenia. Co |nie chcą, na ofiarę narodową na potrzeby wojny. 
się tyczy życzenia na korzyść Polski, nie jest rzs- | Składają podobno te pieniądze na ręce probo- 
dowi włoskiemu tajnem, że rewolucya nakłada | szazów. 

ciężkie zadanie; rząd stara się ustalić pokój 
trwały. 

Londyn 6 maja. Wedłag doniesienie z Nowe- 
go Jorku z dnia 25 z. m., Chase był tam w przod | Jak dalece rząd moskiewski obawia się drażnić 
miocie nowej pożyczki. Pakiet pocztowy zaajda- | w tej chwili chłopów w krajach polskich, dowo- 
jący się na okręcie „Peterhof* wydanym zostal] dzi tego Kuryer Wileński, który mówi, że ludzie 
bez otwarcia go. Łodzie unii z przed Vicksburga |żjg myślący puszczają wieści między ladem, jako- 
zniszczyły baterye pod Warenton. ` by mowa branka nastąpić miała. Rząd oświadcza, 
„Carogród 6 maja. Obchód powrotu Sałtazs|iź w tym roku nie zamierza robić branki. Oczy- 
trzy dni i trzy nocy trwał. Przeszło 50 milionów | wiście, że obwieszczenie to odnosi się do chłopów 
świateł wszelkiego koloru błyszczało; najmniejsze | na Litwie tylko. 
chaty były oświetlone. Dwie nocy spędził sułtac| Gaz. Krzyżowa twierdzi, że w Poznańskiem bę- 
w= Konstantynopolu, trzeciej nocy był w Perz.|dzie zaprowadzony stan oblężenia. Jak gdyby. ta- 
Wszędzie lud słał kobierce pod nogi koniowi je-|kowy nie istniał bez ogłoszenia go? 
sc; Wapseisianie i Tarcy pay i w oddawa-| Poczta paryska nie doszła nas dzisiaj. 

u mu czci; mimo ogromnego tłoku nie zaszedł] O ile z dzienników niemieckie 
żaden nieporządek. Wszystkie kościoły chrześciań- |w Paryżu w sferach B prar Apna 

atłe kojonymi notą peteraburską i utrzymują, że gabi- 
bazary, przystanie i okręty. Sałtan wydał hat, w |net wiedeński pośredniczył między Paryżem a Wie- 
którym dziękuje ludności za okazaną sobie sym- |dniem, Tymczasem w Wiedniu coraz dotkliwiej 
patyę i wzywa ministrów, aby jego chęci dla szczę- |czują się być urażonymi odpowiedzią rosyjską, i 
ścia państwa wspierali wszystkiemi siłami, We-| wcale nie wierzą owym grzecznościom z Paryże. 
dłag listów z Widdynia, wojsko zniosło wiele band | Mianowicie przyzwolenie Rosyi do wejścia w ma- 
rozbójniczych, które wkroczyły z Serbiii do Bułga- |rady nad sprawą polską uważanem jest za zwy- 
ryi. Trzęsienie ziemi ną Rodus przyprawiło 300 |cięstwo dyplomacyi francuskiej. Rosya przeciąga 
ludzi o śmierć, a przeszło 2000 jest bez dachu. |jednąk całą rzecz, żeby się przygotować do zacię- 
tej obrony i żeby przetrwać lato bes wywołania 
wojny, a pod jesień wie ona, że nikt jej nie zaczepi, 


P. Ostrowski objął z pewnością miejsce Dyre- 
ktora Komigyi Spraw Wewnętrznych po hr. Kelle- 
rze i wczoraj już podpisywał. 


Wczoraj 6go t. m. Bończa, który przedtem zaj- 
mowal pozycyę w Desznie o dwie mile od Jẹ: 
drzejowa, uderzył na Wodzisław. Walka była Ostatnie depesze telegrafłosne Ozasu. 
adj ów A przypuściwszy atak na miastoj Przemyśl 7 maja. Jeziorański odniósł wezo- 
wyparli moskali, lecz ci wśród walki podpalili |raj świetne zwycięstwo nad ; 
Wodzisław, tak ik ratunek był niepodobny. i kilka |pyło 4,000 z 6 dziełami Rodina doli c 3 
spłocęło domów. Moskale cofnęli się w nieładzie , i 
do Miechowa, a Bończa obozował na rynku w 
Wodzisławiu. Liczy on w swoim oddziale przeszło 
400 jeżdzców. i 


Rosyanie uderzyli w le- 
sie Kobylańskim pod Zamkiem na Polsków 4 trzech 
stron, ale po trzechkrotnym atakn zostali odparci. 
Zwycięstwo to drogo było opłaconem; ze strony 
Dochodzi nas wieść o nowem znacznem zwycię- | Polskiej poległo 48, raniovych jest 50. Rosyanie 
stwie odniesionem przez jenerała Jeziorańskiego, | stracili przeszło 300 w zabitych, między tymi wie- 
| sy się mamy dokładnych doniesień i czekamy | ju oficerów ; ranionych zaraz x sobą uprowadzili, 
Dala © inajaa, Jal Jia aotig b laki Bi dla tego liczba AR nie boy wiadomg. Trzech ra- 
nieśliśmy, krwawą utarczkę oddział Miniewskiego. zwei m Pywiesiiyte ao GAPO 
Po wygranej 4go t. m. oddział ten zrobił nocny 8zanowa 1 w tamecznym szpitala umieszczoco, Po- 
forsowny marsz przez lasy Olkuskie i 5go o 5tej|l20y pogrzebali tak swoich jak i Moskali przy 
zrana stanął we wsi Krzykawka, tam obozował i| granicy galicyjskiej ze wszystkiemi honorami woj 
śniadał. Ra ay Eri ‘rosyjska złożona z | skowemi. ; ` 
i w n 
Sy eoi dla o. Gtej pady AD Jarosław 7 maja. Jeriorański napadnięty zoż . 
Śławkowowi idąc w ślad za powstańcami. O godzi. |" "ezoraj przez 4000 pisckoty rosyjskiej z 6 
nie Gtej zrana moskale uderżyli jpod Krzykawkę | działami, jazdą i kozakami pod Kobylsnką w or- 
a oddział Miciewskiego, który odparł pierwszą | dynackich lasach, i pobił ich za głowę. Moskale 
ich szarżę. Następnie rozpoczął się ogień karabi- | przekroczyli znów granicę galicyjszą pod Labliń- 
tj osa Płac i drugiej po earn Wśród | cem. Na samem territorinm galicyjskiem padło 36 
z niew, - | otni th. 7 ; i 
palem RSOP się pa piechotę zoeyjską, laana o E T r E a x ale 
nikając schroniła się do pobliskiej wsi, zkąd tra-| 7°? À ranionych 60: #6 strony mosiali padła wiel- 
ką liczba i wiele trupów zostawili ma placa. Mo- 
śkale trzy razy uderzali iza każdym razem zo- 


duo było ją wyprzeć. Tak więc x początka bitwy 
oddział polski odaiósł niezaprzeczone korzyści, 

lecz po dlugim niszczącym ogniu, szczególniej gdy | stali odparci. Oficerowie austryatcy podziwiali 
poległ „ugodzony dwoma yea dowódzca legii | waleczność polskiego żołcierza. 
zagranicznej, uiezrównanej odwagi Nello,* wszczął ; ; : 
się nieporządek między ali macki i v4 a *. maja. SIĄ państwa ma BS -Ewo. 
oddział cały znczął się cofać przez Kużnię du Gra- apa 2A “PEO czerwca. 

bowy. Dalej cofając się przez lasy, party. wciąż me e EE 
przeważnemi ; moskiowskiemi siłami, którym od-| - Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 
strzeliwał się, natrafił na bagoa, przy przejścia któ-| - Antoni Kłobukowski. 
H 


CZAS z Piątku 8 Maja 1863. 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. 


Kraków 7 Maja. 


sdn Pó 
Banknoty polskie za 100 złr. n. sły. | 403 | 397 


Bahie er. nowe aa m. pols. agio A ro ya 
a pruskie, sa 150 sir. now. ts 3 
Srebro nowe . « « » » » . „sb. uga zd 
Półimperysły rosyjskie. « + - p» kz 
Napoleondory 20-fr.. . . » * » | 9 — | 8 8% 
Dukaty holenderskie ważne - + » E pa 
austryackie . » * > * n 
Lini sast. gal. » kop. na m. kon. , way -apti 
aa = > 
Obligacye indemn. s kuponami A Fb a JEŻ 
a Zapory Ae Poj a p 1 25 [80 25 
Akcye k 
dywidendy s wpłatą pełną . „ | 211; | 209, 
Listy zastuwne polskie « kup.. sip] 101 | 1004 
Wiedosń 7 Maja. (zloge) uły. oont. 
5%, Motaliki, ,, „ » « « « » » 76 75 
5%, Pożyczka narodowa. . » » - 81 30 
Akcye banku narodowego wied. . 195 — 
u% banku kredytowego. «- - p = 
ro. . ..... . » © e © - . 
Londyn, 10 funt, sstóri. . - - - 110 75 - 
Dukat pojedyncesy. . > - + - + : BZ 
BOO |DO = 
Wiedsń 6 Maja, 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Moetaliki na wal. sustr. . > » | 72 75) 72 50 
5%, Pożyczka narodowa . . - * | 81 4 81 30 
5%, Motaliki na mon. konw. - * 77 6| 17 59 
s% Oblig. indem. niżazćj Aastryi. | 88 50| 87 s0 
Sh -bn » węgierskie - » o 17 50| 16 7 
5% chorw. słow. ban. | 76 —| 75 5 
RZ cyjskie . . © | 35 50| <5 — 
s >  »_ bukowińskie „ . | 74 50) 73 20 
5s > ? iedmiogrodskia. | 74 50| 13 50 
5%, Pokycska nowa wezecka. < - | — | — 
Listy zastawne: 
5%, Banku narod 6 letnie. . . » |105 — 104 80 
10 letnie, . „ » ji01 75/101 25 
203 30 12 miesięczne. . |100 — | 90 79 
t > losow,wwal auste. | 87 75) 37 25 
4, Tow. kred. galicyjskie. . - - 76 - | 75 50 
Pożyczki loteryjne: 
Losy skarb. sr. 1839 całe. . |(B5 50|'55 — 
$ >: zr. 1854 na 4%] 57 —| ‘6 20 
» » ar. 1860 oałe.. |100 —| 99 8 
Bilety rentowe Como 2 da: 15 wide, +4 r AA 
Losy zakładu ytowego. . » aw 
„ tryestskie na dj = . S 
„na Dunaju. » 
z KB Pochcego sa 40 sh. 98 —| 97 — 
” Księcia „40 86 2%) 47 73 
2 Księcia Pulfty a 40 g 37 25 36°75 
„ Księcia Clary n 40 „ | 36 — | 35 50 
» Hr. St. Genoia » 40 g | 97 26) 36 75 
„ Miasta Budy » 40 „ | 36 75| 36 25 
„ Ks. Windischgrate „ 20 „ | 30 50) 20 — 
„ Hr. Waldstein p ŻÓ „ | 28 50) 28 — 
% Hr. Keglewicza „iw 14 50) 14 — 
Akcye bankowe i przemy , 
Akcys banku narod. austr. . . - |198 —/797 — 
„  sakładn pam > na Sa 60/:98 50 
na Dana; —|435 — 
sh 3 7 cłaocnój Oes. Werd. » 1127 | 1715 
à m owój ++ » + » » | 17 — |316 — 
> > sachodniój Oes. Riśb. | 53 50/152 50 
EJ . Pardubickićj. . . » » [128 40:28 20 
ŚŚ. o s (A? Tt 
a a 
» . Poładniowćj. » a . o [265 — |264 m 
,  „  Oalicyjskićj . . . . f0 50/310 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amaisrdam. 108 sl Bol- . ga dą R = 
Baia 190 tai póz 
100 talar.. » e e» 4 a a 
Frankfurt n. M. 100 sł. sadr. EE 93 83 £3 70 
Genua 100 lirów piem.. . (Z 5 Bret 
Hamburg 100 . io s? 62 90; 62 70. 
Lipek 100 tal. . - + « -> ZY | = 
Liworne 100 lirów . - 5 mP 
Londyn 10 paka SEKSIE? © A yes ooa > 
pı 100 franków. » » » J 
= Wąluty: | 
Oesarskie korony. » » » » » » » | 15 30) 15 22 
z pół korony. « - » — se 
+ dukaty na wagę » 53) % 23 
~ pe „  Obrączkowa . » 5.30) b 28 
Z sto MATOD». + e 2 + » - « 
Napoleondory. . » e + » * » 8 88) 8 86 
B 6-9. 663000 m — 
000 - Jitdekad wyc | 9 46 9 30 
Luidory e. « « « « s s e © > A = = w 
RZA 917) 912 
Brobro . « « « « » »* . « » [110 75110 25 
„ kupony, >»... . » » [110 75/1/0 25 
i > © © © © © e H 1 66 | 1 65 
Pruskie bilęty kszowć . ++. | 166 | 1 65 
Lwów 5 Maja 
Dakai holenderski , + + o.» mę), 
EE Sionee ene T VaR 918 |9 6 
Bubel rosyjski. » « « « « » + 1 PRA 
Talar pruski . « « « « « « » » 1 674| 1 65 
Listy sast. gal. bez kup. w. austr . |76 — |76 $5 
KT- s » „VEE sę poj 
o indemn. bes Meos 74 
Pożyczka ron) sed z zB „. |81 18 |80 38 
Akcye cal. kolei dal. Karols Ladw. [311 75/209 75 
Warszawa 6 Maja. TAN QB © 
Półimperyały. . + » » . . „rublij — SR 
Obligi skarbowe °.. 9 6 10 z” 
Listy zastawne III okresu . . rubli |14 91 |14 85 
600% | = |= 203 
Akcys kolei ż6l. warszawsko-wied, . |74 35 | — 
rój s >» warszaw.-bydgosk. | 8 — |87 25 
Wrocław 6 Maja. 
Banknoty austr. w mon. nowój. . | 9ify| — 
Polskie bilety bankowe . . . . „. | 913 | — 
„ Listy zastawne... . . . . z 904 
Posmańskie Listy zastawne Uk . | 1044 | — 
LJ » 3% 984 2 
Paryż 5 Maja. por 
Renia S% +26: © 5 s © © 69 90 
Londyn 5 Maja, 
Komsele  » * * * * * + se > 93; 
PPPOE TONE  C IE NM o E 


Pociągi osobowe na kolejach żelazr 


Ochoddzą: 


akowa do Wiednia 1. "no; 3. 30 
M tudnia = do Warszawy o 8 
do Maczek 3. 30 po 


11. rano. 
s Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieozć:, 
s Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
s W RE pe wazy 
;2 15 po m. 
do $ s pa 
m Szczakowy à nio 11. 16 przed poładnier” 


eia u; 7, 56 wiecsór. 


5.10 rano; 5, 20 więcz.” 


Przychodzą: 
do Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
ezór I oce PSE 
arszawy +. 
Ostrawy 
ładniu; 6. 15 rano = 3% 
20 wieczór. 
do Iagewa s Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór 


i waże lat dwa. 


Przyjechali od 6 do 7 Maja br. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Hollakij żona majora z Do- 
bozyo. Baczyński Wacław z żoną adjunkt powiat 
4 Ziagowa, Klżanowska Ksawera, ksswora Skrzyń- 
ska, Teofila Skrzynecka wł. dóbr, Bauernfvind Fo- 
liks negocyant z Królestwa. Kępiński Józef w. d. 
z Nowego Sącza. Stojowski Stanisław w. d. z Tar- 
aowa’ Drwęska Molona, Urbańska Marya wł, dóbr 
z Poznania, Skórkowski Adam wł. dóbr x Kró!e 
stwa. Winiarz Aleksander księgarz z Warszawy. 

Wyjechali: Kępiński Jan z żoną właś, dóbr do 
Jzosurowy. Niedzielski Jan wł.ś, dóbr do Galicyi. 
Hollakij Ludwika żona majora do Dobogyo, Kriegs- 
haber Karolina wł. dóbr do Niedar. Siomcńska Eu- 
zenia wł. dóbr de Strzelec. Szymański Jan z matką, 
Dębowski Stanisław z córką wł. dóbr do Galicyi. 
«arol Regiuwski wł. dóbr % Ołpin. Banuernfeind 
Feliks negooyant na pryw, mieszkanie. Koch Wil- 
helm wł. dóbr z Żoną do Janowic. Baffet Jan in- 
żynier do Wiednia. Kelmaa Józef prywatny do 
Tarnow». Ą 

HOTEL DRRZDEŃSKI. Józef Pelegrini z Tu- 
chowe. Hr. Małachowska wł. dóbr z Warszawy. 
Gabryela Wywiorowska wł. dóbr z Czeroy. Wła- 
dystaw Łabkowski ob, z Taraowa. Anna Sohulco- 
wa wł. dóbr z Przędzy. Joachim Bernsztein kup 
ze Lwowa. W. v. Oppen. wł. dóbr z Bielio. 

Wyjechali: Karol Trzociak w. d. do Dąbrowk:. 
W, Waszkowski w. d., K. Rykowski do Lwowa, 
T. Szołajski w. d., E. Modelaki ob. do Warssawy. 


z: 


Jutro, t.j. w Sobotę dnia 9 Maja b. r. 
odprawi się o godzinie 10ej 


W KOŚCIELE Ś. KRZYŻA w Kr: kowie 
“MSZA ŚWIĘTA 


za duszę Ś. p. 


KAROLA LIBELTA 


Ucznia Uniwersytetu Wrocławskiego, 
(syna Posła) 
poległego w 20 roku życia, w potyczce 
stoczonej d. 29 Kwietnia pod miastecz- 
kiem Brdowem w okolicy Sempolna, pod 
wodzą Younga. 


(2395-1) 


WEZWANIE! 
[N. 6602]. aa 
Magistrat król. główn. miasta Krakowa, 
wzywa wszystkich popisowych od 1842 r. 
do 1838 r. włącznie urodzonych, a do Gmi- 
ny miasta Krakowa stale należących, któ- 
rzy przy tegorocznym poborze rekrutów 
nie stawili się, aby do dnia ostatniego Maja 
r.b. w Magistracie k. g. Miasta Krakowa, 
a mianowicie w Biórze konskrypcyjnem, ce- 
lem zadosyćuczynienia obowiązkom wojsko- 
wości i vsprawiedliwienia dotychczasowego 
niestawiennictwa, stawali, albowiem prze- 
ciw tym, którzyby niniejszemu wezwaniu 
zadosyć nie uczynili, zarządzonem zostanie 
śledztwo i przymusowe dostawienie, nadto 
ulegną wszystkim następstwom S$. 44 i 
45 prawem rekrutacyjnem oznaczonym, 
mianowicie zaś karze pieniężnej do złr. 
100 lub aresztowi do miesiąca jednego 
a ewentualnie przedłużeniu służby wojsko - 
(2428-3) 
raków dnia 28 Kwietnia 1863 r. 


Obwieszczenie. 


[1315.] Przy dziesiątem w dniu 30tym 
Kwietnia 1863 r. przedsięwziętóm losowa 
niu obligacyj indemnizacyjnych dla Wiel- 
kiego Księztwa Krakowskiego wystawio - 


|nych, następujące obligacye do spłacenia 


wylosowane zostały, jakoto : 
Obligacye z kuponami 
na 50 złr. 


Nuk 3% 
na 100 zir. 
N. 131, 156, 166, 300, 408, 459, 508, 
598, 749, 779, 818, 833. 
na 500 złr. 
N. 31. 80. 


na 1,000 zi. : 

N. 237, 355, 453, 559. 569, 582, 678, 
701, 797 z częściową kwotą 750 złr. N. 
801, 803, 945. 

Obligacye Lit. 4. 

N. 68 na 2870 złr. N. 151 na 100 złr. 

Powyższe obligaeye wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w wylosowa- 
nych kwotach kapitału po upływie sześciu 
miesięcy od dnia wylosowania w ©. k. ka- 
sie funduszu indemnizacyjnego w Kra- 
kowie, która to kasa zarazem za niewy- 
losowaną część obligacyi pod Nr. 797 na 


[1000 zk. nowe obligacye w wartości no- 


minalnej na 250 złr. wystawi. 

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane obligacye, 
również uprzywilejowany austryacki bank 
narodowy w Wiedniu eskomptować będzie. 

Prócz tego w skutek rozporządzenia wys. 
e. k. Ministeryam spraw wewnętrznych z 
dnia 15. Czerwca 1858 r. do L. 13096 wy- 
danego wykazują się ponownie następu- 
jące już wylosowane a od terminu spłaty 
jeszcze nie opłacone obligacye a miano- 
wicie : 

A. wylosowane w dniu 30. Października 
1858 r. obligacye z kuponami: 


na 100 złr. Nr. 602. 
„1000 , 139, 
OJO ao a 22. 


B. wylosowane na dniu 30. Kwietnia 1859 
* obligacye z kuponami: 
na 100 złr. Nr. 249. 
5 u: PWSI2Z. 
C. wylosowana w dniu 31. Pażdziernika 
1859 r. obligacya z kuponami: 
na 500 złr. Nr. 60 z częściową kwotą 
400 złr. 


D. Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 
1861 obligacye z kuponami: 
na 100 zir. 
N. 26 i 85, nareszcie: 
E. wylosowane w dniu 30. Kwietnia 1862 
r. obligacye z kuponami: 
na 50 złr. Nr. 40. 
- 100 n » Ho 80, 313, 482 i 611. 


n . . 
|z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie 


obligacyj wyrażonych od terminu spłaty, 
to jest po upływie sześciu miesięcy od dnia 


Nakładem i Czcienkami Drukarni „CZASU.“ 


wylosowania ustało, — i że w razie gdyby 
kupony od tych obligacyj — uprzywilejo- 
wany austryacki bank Pork w Wie- 
dniu spłacił, kwoty takowe od kapitału 
przy spłacie odciągnięte zostaną. 
Zc. k. . funduszu intlemnizacyjnego 
Kraków dnia 30go Kwietnia 1863 r. 
Za c. k. Prezesa: 
Dr. Gustaw Hadlig, 


(2423-3) c. k. Radca Namiestnictwa. 
Obwieszczenie. 
[N. 1316] 


Przy dziesiątóm w dniu 30go Kwietnia 
1863 r. przedsięwziętóm losowaniu obli. 
gacyj funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
zachodnićj następujące obligacye do spła- 
cenia wylosowane zostały, jako to: 

Obligacye z kuponami 
na 50 zir. 

N. 243, 1297, 2152, 2253, 2940, 3019, 
3143, 3327, 3368. 3900. 

na 100 zir. 

N. 462, 465, 901, 1279, 1345, 1773 
1880, 1893, 2016, 2268, 2305, 2425, 2497, 
2590, 2618, 2664, 2786, 3236. 3246, 3700, 
3733, 4201, 4436, 4815, 4893, 4918, 5062, 
5233, 5501, 5535, 5848, 5909, 6159, 6333, 
6576, 6593, 7168, 7192, 7261, 7293, 1306. 
7381, 7615, 8145, 8454, 8582, 8768, 8771, 
8852, 9080, 9257, 9263, 9555, 9144, 10,023, 
10,104, 10,139, 10,239, 10,359, 10 548, 

10,893, 10.915, 11,141, 
11,757, 11,767, 11,868, 
12,033, 12112, 12.281, 
12,789, 12894, 12919, 
13,032, 13,037, 18,051, 
; 13,976, 14,329. 14,346, 
14,959, 15,087, 15,378. 

na 500 złr. 

N. 3, 20, 31, 37, 40, 67, 74, 78, 84, 
109, 111. 138, 160, 178, 277, 506, 535 
702, 1026, 1132, 1614, 1670, 1800, 1936, 
2286, 2295, 2304, 2406, 2436, 2484, 2575, 
2771; 2945, 2994, 3002, 3039, 3062, 3070, 
3103, 3108, 3115, 3410, 3433, 3581, 3720. 

na 1,006 zi. 

N. 128, 167, 172, 524, 530, 582, 621, 
790, 812, 1396, 1578, 1629, 1673, 1723, 
1982, 2048, 2160, 2222, 2244, 2260, 2271, 
2285 2290, 2301 2407, 2417, 2570, 2738, 
2749, 2778 3188, 3300, 3348, 3373, 3428, 
3460, 3474, 3475, 3598, 3890, 3901, 4077, 
4540, 4657, 4812, 4923, 4934 4941, 5119, 
5165, 5263, 5268, 5313, 5397, 5699, 5702 
5116, 5867, 6036, 6173, 6512, 6561, 6631, 
6652, 6697,. 6724, 322, 7423, 7503,.7660, 
1763, 1986, 8314, 8339, 8402, 8452, 8486, 
8570, 8886, 9318, 9478, 9604, 9701, 9796, 
9812, 9888, 9910, 10035, 10050, 10136, 

na 5,000 zir. 

N. 135, 196. 
na 10,000 zir. 

N. 29, 180. 
Obligacye Lit. Æ. 
. 199 na 1500 złr. 


N 
» 495 „ 440 , 
n 


13,899. 


, 


688 n 
etai 
1308 „ 
„ 1636 , 
„ 1686 ; 
AO opie] IAE 5 

Powyższe obligacye wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w wyloso- 
wanych kwotach kapitału po upływie sze- 
ściu r od dnia wylosowania w e. k: 
Kasie funduszu indemnizacyjnego w Kra- 
kowie. 

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane obligacye 
również uprzywilejowany austryacki Bank 
narodowy w Wiedniu eskomptować będzie. 

Prócz tego w skutek rozporządzenia. wy- 
sokiego e. k. Ministeryum spraw wewnę- 
trznych z dnia 15. Czerwca 1858 do L. 
13,096 wydanego, wykazują się ponownie 
następujące wylosowane i od terminu spła- 
ty jeszcze nie spłacone obligacye, a mia- 
nowicie: 

A) wylosowane w dniu 30 Października 
1858 r. obligacye z kuponami: 

na 50 zir. 
N. 714, 847, 1685. 
na 100 złr. 

N. 2201, 2704, 4105, 5206, 5566, 6161. 

7831, 9160. 


Ha 
= 
S 

S 3 3s $ 


na 500 zir, 
N. 856. ; 
; na 1000 zir. 
N. 1222, 5059, 


B) wylosowane w dnin 30. Kwietnia 
1859 r. obligacye z kuponami: 


na 50 złr. 
N. 1033, 2566. 
na 100 zir. ` 
N. 2553, 5064, 5348, 6637, 6875, 8580. 
ns 500 zir. 
'N. 850, 1498, 
na 1,000 zi. 
N. 2664. 


C) Wylosowane w dniu 31. Październi- 
ka 1859 r. obligącye z kuponami: 


na 50 
N. 575, 773, 1501. 
na 100 zir. 
N. 983, 4115, 6540, 7655. 
na 500 zir. 


na 1,000 zir. 
N. 955, 5880. 
D) Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 
1860 r. obligacye z kuponami: 
na 50. złr. 
N. 1009, 2520. 
na 100 zł... . 
N. 327, 867, 2314, 3741, 6047, 6461, 
7524, 10210, 10546. 
na 500 złr. 
N. 848, 1792, 
na 1,000 złr. 
N. 372, 2393, 4394, 4691, 5458. 
E) Wylosowane w dniu 31. Pażdzierni- 
ka 1860 r. psie aj z kuponami: 


na i 
N. 1980, 2147, 2832. 

na złr. 
N. 7640, 8411, 10385, 10660, 11,192. 


"17568, 7844, 7870, 8918, 9400, 9699, 


Szakiessyj nego 


ważać będę. 


na 500 zir. 
N. 661, 921, 2656. 
na 1,000 złr. 
N. 2718, 2844. 
Obligacya Lit. 4. 
N. 1003 na 450 złr. 
F) Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 
1861 r. obligacye z kuponami: 


UWIADOMIENIE. 


Stosownie do postanowienia Dyrekcy 
Tewarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie, Wystawa tegoroczna zam- 
kniętą będzie w dniu 20 Maja rb., lo- 
sowanie zaś zakupionych obrazów odbę : 


na 50 złr. dzie się dnia 28 Maja r. b. Uprasza sę 
N- 309, "a ao ee 3036, przeto szanownych Panów Akcyonaryu- 


szów, którzy dotąd Akcyj swych nie wy- 


N: 1748, 2702, 5687, 6948, 7848, 8306, |57W; s 
kupili, by przed tym terminem raczyli to 


11117, 11621, 12472, 12645, 12682. 


na 500 zir. uskutecznić, jeżeli chca wziąść udział 
N. 806, 2979. i . w losowaniu. 
na 1000 zir. Kraków dnia 24 Kwietnia 4863 r. 
Nr. 6175. 6567, 7427. 
Walery Wielogłowski, 
na 5,000 zir. (2353-3) Ear: Prrstcyi: 


Nr. 253, 898. , 
G. Wylosowane w dniu 31. Październi- 
ka 1861 Obligacye z kuponami. 


na 50 złr. 
Nr. 676, 1917, 2468, 2572, 2852. 
na 100 zir. 
Nr. 964, 982, 1171, 1634,2520, 3224, 


„Wieczory pod Lipą,“ nowe, przejrzane i powię- 


Hr. Montalemborta.— 3) „Zobracy,* powieść, napi- 
sana przez Andrzeja Janowicza, 
Żna dostać w Sklepie 
378/51 - , 


10,052, 10,334, 11,546, 11,986, 12,280. 
12,379, 12702, 12,748. 


na 506 złr. 
Nr. 405, 609, 757, 1,824, 1,964, 2,446, 


3,037. 
na 1,000 zir. 
Nr. 1,649, 1,800, 4299, 4630. 
na 5,000 złr. 
Nr. 839, 


H. Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 
1862 obligacye z kuponami. 

i na 50 zir. ; 

Nr. 263, 812, 1,138, 1881, 1,941, 2,022, 
2,349, 3,121, 3,626. 

na 100 zir. 

Nr. 502, 1,800, 1,887, 2,057, 2,599, 
2,992, 3,088, 3,727, 4,047, 4,433, 4471, 
4,738, 5,037, 5,917, 5,967, 6,057, 7,558, 
8391, 8772, 9243, 10179, 10713, 11015 
11229, 11270, 11382, 11521, 11684, 12096, 
12118, 12312, 13467, 13716, 13808, 13998, 


węgierskiego 


na 500 złr. 
N. 241, 580, 786, 936, 1103, 
na 1,000 zir. 
N. 288; 417, 515, 628, 1737, 2,215, 
2304, 2335, 3880. 4450, 4858, 4968, 7804. 


na 5,000 złr. 
N. 54, 490. 

na 10,000 zł. 
N. 100. 


Obligacye Lit. A. 


N. 171 na 200 złr., N. 2848 na 70 złr. 
Aira zastrzeżeniem, æ oprieme 
obligacyj wyrażonych od terminu spłaty, | - 
to jest po ostywie sześciu miesięcy od| CZYStWA ajencya. 
dnia wylosowania ustało, i że w razie gdy- 
by kupony od tych obligacyj uprzywile- 
jowamy austryacki Bank narodowy w Wie- 
dniu spłacił, kwoty takowe od kapitału 
przy spłacie odciągnięte zostaną. 

Nareszcie czyni się wiadomo, że, 

ych c.k. Kasy fun 


Juliusz Gablenz, 


w księ- 
1 szu 1n- 
następujące zastrzeżenia 
wpisane są: 
1) przez  Właścicieli doniesiona strata 
obligacyj z kuponami: 
na 100 złr. 
N, 2494, 6982, 9917, 9918. 
2) rozpoczęta amortyzacya obligacyi z ku- 
ponami: 


(2337-4-6) 


j | 


s na 50 złr. 
N. 1804, 1956. P 


; `. na LOO zir. 
N. 9532, 12545, 12546, 13908, 13909 
13910, 13911. 
na 500 zir. 
N. 644, 1313, 3237, 3483. 
| Obligacye Lit. 4. 
N. 237 na 350 złr., N. 2478 na 90 złr., 
N. 3038 na 270 złr. 
3) już dozwolona amortyzacya obliga- | ę 
cyi z kuponami: 
na 50 zir. 


w 


N. 1627. . 
na 100 zir. 
N. 196, 575, 805. 1080, 1081, 3785, 
6565, 7676, 8540, 8541, 11370. 
na 500 zir. 
N. 1734, 2182. 
Z c.k, Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego 
Kraków dnia 30go Kwietnia 1863. 
Za c. k. Prezesa: 
Dr. Gustaw Hailig, 
c. k. Radca Namiestnictwa. 
BEDRES SSO EEE 
Mamy zaszczyt zawiadomić szanowną 


Publiczność, iż jak w przeszłym tak 
i wtym roku utrzymujemy 


SKŁAD KOMISOWY 
Szczawnickich 


WÓD MINERALNYCH. 


Co 8 dni regularnie zaopatrzeni będziemy 
W transport wód najświeższych i tym sposobem 
będziemy w stanie pod tym względem zupeł- 
nie zadość uczynić wymaganiom szanownćj 

czności, 


Przestroga. Dowiedziałem się, 


(3434-3) > 
dlickie wraz z instrukcyą używania, 


jący, wyciśnięte ma oznaczenie : 


w» B 
| 2 FRA 


F. Qailotsohka i 


Eibenschütz & Schönfeld nie p. W. Rosch — — 8 Rosdole p. Edw. 


w Krakowie, ulica Stolarska N. 478. 
(2394-1-3) 

PEISE EE BIERZ NZIBIELZ 

| EGO O A ZZ NONE 


Tiniejszem podaje się do powsze-|i 
chnój wiadomości, że wypowiedzia- 
| łem panu Antoniemu Skrzyszo- 
wskiemu plenipotencyą i usunąłem go 
od zarządu dókr Pawłosiowa z przyległo- 
ściami, oznajmiając zarazem, iż wszelkie 
czynności, któreby pan Antoni Skrzyszo- 
wski od dnia wypowiedzenia plenipoten- 
cyi, jakoby imieniem mojem przedsiębrał, 
za nieważne i mnie nie. obowięzujące u- 
|| (2436-1-3) 
Lwów dnia 25 Kwietnia 1883. 
Wiikelm Hrabia Siemień ski. 


Jan Jaklitech — w Suczawie, p. 


BEREI ER EREEREER ER SRE ENR 


| — w Tarnopolu, P- 


skutkiom w słabościach piersiowych 1 
rzuty skóry. 


moją 
Cena calé) butelki 1 złr. 

strukcyą używania. 

"A. Moll, apt. i fab 


marką ochraniająca i moim 45.1148 


KORKAMI: 


Mea Księgarat 1. M. Himmelblaua wyszły 
w Drukarni „Czesu* następujące dzieła: 1) 


kszone wydanie. — 2) „Powstanie w Polsce,* przez 


Dzieł ayem 
przy ulicy Šzpitalnéj pod L. 
(23 6-3) 


Proszki Seidlitzkie <Ż 
MOLLA, G 


wyszczególnione medalem nagrody na pęryzkićj wystawie 
świata w roka 5. 


| Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) 
Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą najdetaliczniój, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
3 zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, % 
ý z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rczultata okazywały, 


wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
Xi pisem opatrzone są, a zatem zpowodu podobieństwa co do powierzchnej 
4 formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
kde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- $ 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- 
$ cq, i moim podpisem, a kaźdy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- $ 


Skład tego Proszku utrzy mują: 


w KRAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 4 


we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch i p. 
„ Kóler's aptek. i p. J. Borgor— w Bochni p. P. 
minkowski i p. B. Fadonhocht --w Bóbrce p. J. Csarnik — w Brodach, 

Dockort — w Bucwacsu, p. J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w 

niowcach, p. J. Różański i p. Ign. Schnirch — w Dośromilu p. A. Grotowski— two Dro- 

hobycwu p. L. Kleoskowski — w Glinianach, p. 

K — w Gwośdscu p. W. Hayder — w Hussiatynie p. F. Michalewicz — w Jagielnicy p. J. 

4 Fischbach — w Jarosławiu p. J. Rohm — w Kałiswu p. F. Hildebrand. — w Kołomyi 

p. W. Kupformann i p. J. Zachariasiewica — w Krynicy p. H. Nitribitt — w Lómanowie, 

p. A. Miller — te Manastorwyskach, p. J. Lipsohita — w Nasicsy p. A. Mernych — te No- 

tym- Sqcwu, p. Kosterkiowiczowa wdowa i p. F. Wojcikowski — w Nowym Targu p, O. 

Lauor — w Oświęcimie p. W. Polaczok — w Podgórzu, p. N, Schlesinger — © Przemyślu pp. 

hyn ip. E. Machalski — w Proemyślanach p. Bt. Midlecki — w Radossy- 

Kornberger — w Reeszowie p, J. Sohaitter i 

Spółka — w Bomborse, p. KriogseiseB i p. Jolinsz Riedl — e Sanoku p. J. Zarowios i p. 

E. Botozat — w Biaremmieście p. A, Grotowski — 

w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussonblatt — w S%czyrzecąch p. J. Pelka 

A. Morawets— w Tarnowie, p. J, Jahn — w Toruniu p. A, Giełdziński 

— w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w Wadowicach, p. Frang Foltin, p. Schwarz i p. Heins 

— w Zalesucwykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korkus. ę 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. 
Prawdziwy ©lej tr troby miętusowćj używa si 1 ý 
ia zera „ky T płeeowych, w 'szkrofułach r X słabości SRacRitis.* 
Leosy najsastarzalsze cierpienia podagryczne 


M” Każda faseka dla różnicy od innych gatunków Tranu NE nago, Keys jost 
0 c. — pół butelki 1 złr, w. a wraz z in- 
r. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562, 


a PR S 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


RZĄDCA 


į | uzdolniony do Administracyi browaru piwnego, 
| Gorzelni i propinacyi, zarazem dobry rolnik, 


znajdzie pomieszczenie w okręgu Krakowskim 
od igo Lipca b. r. 
Bliższa wiadomość ustnie w Rynku Nr. 23 
na pierwszem piętrze. (2243-7-) 


Wrocław. | 
Hotel Poschecka pod trzema „górami 


Buttnerstrasse Nr. 3 
w środku miasta położony — poleca się ni- 
| niejszem Szanownej podróżującej Publiczności. 
(1933-7-8) 


Szparagów holenderskich 


dostać można co dzień swieżych w ogrodzie 
ulica Starowiślna na przeciwko rzezalni Nr. 
274/80 obok drewnianego mostu nad starą Wi- 

słą po prawej ręce. (2385-2-3) 


JENERALNA AJENCYA 
PIERWSZEGO 


Towarzystwa 


powszechnych ubezpieczeń, 


zaprasza niniejszem uprzejmie do ubezpieczania 


od Gradobicia, 


poręczając całkowite wynagrodzenie szkody; podaje zarazem do publicznej ` wia- 
domości że pozostaje nadal niezmiennie w stosunku przyjaznym z 


Szanownym krajowym Towarzystwem wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, 

a w moc utwierdzonego układu przez dyrekcye obudwóch Towarzystw, wszyscy 
PP, Ajenci i zastępcy Szamownego krajowego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń umocowani są przyjmować — jakto 
w zeszłych latach czynili — podania o ubezpieczenie od Gtradobicia, 
na które nam przysłane, wystawione police znowu na ręce pośredniczących PP. 
ajentów odsyłane będą. i Aai 

Programy i druki na podania o ubezpieczenie, w razie zażądania, udzieli 
bezpłatnie każda nasza lub Szanownego krajowego Towa- 


Jeneralna Ajencya. 


A. Boskowics, Sekretarz. 
Mieczysław Darowski, Inspektor i likwidator. 


- Główna Ajencya w Krakowie 


Józef Riedel. 
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że sprzedawane bywają proszki sei- 
które słowo w słowo podług moich 


„Moll's Seidlitz Pulver“ 


. F. Kleln, 
odzielski — w Brzeżanach 


zm > 


N. Holm— w Gródku p. A. Tomaszewski 
yt. 


reumatyczne, równioż jak i ohromiosno wy- 


> 206 0 205) 


BC + € 7. YO e * 
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